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Czlczerin u? Warszawie.
llo jy  prasy warszaw- 
sklej o wizy sin Cztciertna.

„Gazeta Poranna** p isz© : W izy ta  p. Czi- 
czerina zadaje kłam tym  wszystkim  pogło­
skom, wynikającym z© złój woli. Stw Lerdza 
ona znakomicie dobrą w oię Polski w  utrwa­
leniu pokoju, jej wolę wyrównania różnic 
m iędzy państwami na wschodzie Europy. —  
Podnieść należy również, że test ona obja- 
wem przeobrażenia się opinji rosyjskiej, czet- 
niu dały w yraz  niedawno urzędowe , Izw ie- 
st]a“ . Zaczyna umacniać się przekonanie, że 
konieczna jest przyjazna współpraca między 
obu państwami i naradami, mimo różnicy u - 
strojów pnawnopaństwowych. — Następnie 
dziennik w yraża nadzieję, że pobyt Cziczeri- 
na w  W arszawie, przyczyni się dó wyjaśnie­
nia poglądów na sposoby ściślejszego niż do­
tąd! współżycia m iędzy Rosją a Polską i da 
św ietny w yraz  woli obu państw do utrwale­
nia Stosunków pokojowych w  środkowej 
i wschodniej Europie.

,,KurjCr Poranny** wskazuje na fakt, ż© 
przyjazd do W arszaw y p. Cziczerina stoi- w  
związku ze zmianą kunsu polityki sow.. pod­
kreśla, że do tej miany kursu spowodowała 
sow iety Anglja, usiłując odwi-elść N iem cy od 
sojuszu z sowietami. Polityka angielska w  
sprawie paktu bezpieczeństwa jest w  ścisłym 
związku z tymi planami wciągnięcia Nienniee 
do bloku antysowieckiego. W obec tej poli­
tyki angielskiej Czlczerin dila zastraszenia 
Nfetmfce wziął kurs w  kierunku zbliżenia do- 
Polski i Francji. P łynąc w  tym kierunku, za 
witał do W arszawy. W  p .Cziczerinie w idzi­
m y przedstawiciela państwa, z którem chce­
m y utrzym ywać poprawnie pokojowe sto­
sunki, nie wtrącając się do stosunków wei- 
wnętrznych tego państwa i niedopuszczając 
jego ingerencji do -naszych spraw.

„Kurjer Polski** pisze : „Jeżeli się dziś tak 
wiele o tej w izycie  mówi, to musimy stwier 
dzić, że jest to wyrazem  znaczenia, jakie rna 
Polska, dla pokoju Europy, dla pacyfikacji 
świata. Bez względu na temat rozm ów, na 
cele i zadania gościa, czujna opinia międzyna 
rodowa w idzi w  w izycie ośrodek szeregu ka 
pitalnycli zagadnień międzynarodowych i mó 
w i sobie : nie może być, aby do ro zs trzyg ­
nięcia ich przy tej w izycie nie doszło. Niei 
przesądzamy, c zy  ta kommunis opinio jest, I

Aparat do chwytania alkoholu,

Wyna’e iono obecnie aparat, któ-y chwyta gazy, dobywające s.ę z chleóa , 
przy wypiekaniu go w piecach i przemieria je na alkohol.

czy nfe jest przesadzona, alei jedno w  niej 
jest niewątpliwie słuszne, mianowicie ujęcie 
znaczenia Polski w  ogólnej konstelacji polity­
cznej świata. —

OBR4DY RADY NACZELNEJ PPS.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, (z ) W czoraj obradowała Ra­
da nacaelna P. P. S. Po  zagaieniu przez p o ­
sła Daszyńskiego wygłosił referat polityczny 
poseł Bariii-cki, zaś referaty gospodarcze Mo- 
raczewski i Diamatid Wiedług pogłosek kulu­
arowych nastrój zebrania, był bardzo kryty­
czny., a nawet opozycyjny w stosunku do 
rządu. —

O SPŁATĘ D ŁU G Ó W  FRANCUSKICH  
W  AMERYCE. -

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, (z )  Z Paryża donoszą : Cail- 
iaux zakomunikował telegraficznie Painleve- 
nni, żie kontrpropozycja amerykańska zaw ie­

ra warunek spłat rocznych po dwadzieścia 
pięć miljonów ośmset tysięcy do-laiiów, pod - 
-czas gdy Caillaux proponował szesnaście 
nriljo-nów. Oczekują, że dzisiaj dojdzie jednak 
do porozumienia.

ZJAZD ADW O K ATÓ W  W  POZNANIU.
Poznań. 27. września. (Pat) W  niedzielę 

przedpołudniem odbyło się walne zebranie 
Związku adwokatów polskich. Ukonstytno- 
się zarząd głów ny związku z siedzibą we 
Lw ow ie. —  Prezesem  zarządu głównego zo­
stał wybrany adwokat dr Dziędziclew icz ze 
Lw ow a, ą zastępcą mecenas Cezary Poni­
kowski z W arszawy.

P e< wszorządny salon strojów damskich

J ó z e f a  H u d i k a ,  L w ó w
U l. K o p e r n i k a  1 , II. p. Tel. 633, zawia­
damia, że z dn. 15 września 1925 rozszerzył 
przedsiębiorstw o, otwierając zarazem pierwszo-
i zędny salon krawiecki dla uMworn. panów.
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Mmmm finansowo-ekonomiczna
rPremlera Wl. OrafcsSSsso.

iZygfzaki w poUtyce ekonon^c nej. —  Pow ody upadiiu zaufania  do 
Polski. —  R/ąd wprowadza opinję w b łąd, —  Znaczenie HsiąiKi prof*

KrzyżanowsKiego).
Zaznajomiliśmy oncgdaj Czytelników z c- 

pin|4 P-rof. A. Krzyżanowskiego c krótko- 
zwrocznej polityce celne] rządu. Streszcza 
sie ona w zdaniu : ~ ,

cfa, wywołując drożyznę, ummojszalą eksport, 
dopływ dewłz i kapitału zagranicznego.

Świetnie w yw odzi Autor „Pauperyzacji 
współczesnej Polski", jakim to złudzeniom od 
dają się rzecznicy naszej polityk; celnej. Mi 
nistrestwo Oświaty usiłuje podnieść wielkim 
kosztem w ykszta łcen i powszechne. w yższe 
i zawodowe, a równocześnie departament c-'<?ł 
nakłada wysokie cło na papier, niepomiernie 
podrażając Książki.

Cło na traper, ograniczając zbyt polsKiej 
gazety i kslążKi, eo ipso zwiększa bezrobocie 

zecerów.

Ministerstwo Ro'nictwa subwencjonuje po­
stęp gospodarki rolnej, a równocześnie Mini­
sterstwo Przemysłu i Handlu utrudnia gospo­
darkę polną prze/, oclenie maszyn rolniczych.

Zastanawiając się nad kwestją, dlaczego

zaufanie dc Polski zmniejszyło się

widocznie w  pierwszych mlbsiącach r. i 925, 
zaznacza prof. A. Krzyżanowski, żc p rzyczy­

ną tego jest krytyczna ocena 'polskiej sytuacji 
finansowej przez zagraniczne .sfery ban­
kowe, handlowo, przemysłowe. Kapitalistów 
zagranicznych zniechęcają do inwestowania 
w Polsce —

zbyt wysokie podatki, zinuejszaiące ren 
townosc naszych przettsiębk.rstw.

Teza prof. Krzyżanowskiego jest, że po­
lityka finansowa rządu oparta jest na daleko 
p-osuniętem przecenSemiu zdolności spotc - 
czeństwa do świadczeń podatkowych i zbyt 
protekcyjnej polityce celnej. Preirtjsr Grabski 
w  mowach swoich stwierdził zrazu z zado - 
woleniem, że tok wypadków' zapazeczył zbyt 
pesymistycznej ocenie polskiej s iły  podatko­
wej, której da? był Wyraz H. Ycnng, że do­
wiódł siusznoścf opinii rządu, zapatrującego 
się optymistycznie na tę sprawę. W  ostatnich 
mowach nie dotknął już p. Premier tej drażli­
wej kweistji. —

Do omyłki się nie przyznał!

I tu dotyka prof. Krzyżanowski kwest/i 
niezmiernie doniosłej Stwieidłza, że

rząd raz po raz inaczej informuje Se.rn 
i opinję publiczną.

„Gołosłowni© zaprzecza przeciążeniu po­

datkowemu. Głosi, że budżet jest zrównowa­
żony, aczkolwiek wśródl dochodów figuruje 
podatek , majątkowy w  kwocie* uotoryczirc 
nieściągalnej i zysk z  bicia bilonu. Rząd 
w-szystKo zwala na zeszłoroczny nieurodza5 
“ Cala ta ..

—  ideolcgja finansowo - ekonomiczna

jest wynikiem pospolitej bardzo chęci w id ze ­
nia rzeęzyw istrŚci w  świetle, zgodnem z ż y  
czekam i i interesami osób, formułującej o n'cr 
sądy. Jest sprzeczną z fakta-mi obroną do­
tychczasowej polityki finasowej. Jest próbą 
odwrócenia dyskusji od zagadnień istotnych"

„Polityka polska jest wybitnie merkrnty­
czna czyli antyliberalna.

Właśnie dlatego —

zwraca się przeciw Interesom szerokich 
warstw —

ludności, choć nacuie sobie pozory demokra­
tyczne". —

Z obfitej w  treść książki prof. A. Krzyża­
nowskiego strecibśmy jeden rozdział t.\ tko, 
rozdział, świetnie charakteryzujący politykę 
rządu, przez którą — jak to znakomicie autor 
określa —  rozumie,

faktyczne rezultaty, a nie poczciwe 
zamiary*.

klasyczne, rzec można, nazwanie rzeczy po 
m ieuul! Każdy,, kogo interesuje przyszłość 
Polski, przeczyta z uwagą i pożytkiem nie­
zmiernie cenną książkę ekonomisty krako-w - 
skiegcw książkę, która jest praw dziwem dz:c- 
łffln obywatelskiem wielkiego umysłu.

(SZKICE Z PODRÓŻY.)

(C iąg dalszy).

Kto tylko zaw adził o Neapol mc pow strzy 
mai się zapewne od zobaczenia jak wygląda 
z bliska ów . sławny pióropusz W ezuwiusza, 
nic ominął Pompei i nie ominął Capri ani jej 
niebieskiej groty. Ja może jestem jednym z 
niewielu, którzy* będąc w  Neapolu poprzed­
nio razy kilka, teraz dopiero na Capri się w y ­
brałem. Nie żałowałem  tej wycieczki, bo ca­
la ta wyspa to jakaś bajka, jakaą fantazja, a 
dla malarza zw łaszcza przedstawia duży ar­
tystyczny interes. Co do groty niebieskiej, 
to mimo, iż nic znalazłem nikogo, ktoby się 
jej widokiem nic zachwycał, miałem swre n- 
przedzenia i spodziewałem się zawodu. — 
W oda wogóle W zatoce neapolitańskiej jest 
niebieska; gdy się patrzy w  dół pod okręt lub 
na cień barki, w idzi się tę w odę tak niepraw­
dopodobnie niebieską o tak nasyconym kolo­
rze kobaltu, że wygląda jak sztucznie zabar­
wiona. W  grocie, i to tylko u wyjścia ma ona 
ten kolbr, ale w ięcej mleczny, im głębiej wr 
grotę, fen kolor niebieski jest słabszy, re*-. 
flursy na sklepieniu i ścianach są bardzo 
mdię a tfo stanowi już czarna zupełnie ścia­
na. Kartki i obrazki, przedstawiające ją. są po 
proś tu ges/efciąrskiem kłamstwem

Ale nawet to, co jest i przez moje oku­

lary oglądane, jest niezaprzeczenie ciekawie i 
zastanawiające. —  Niech zresztą każdy, kto 
będzie miał sposobność, skorzvsta ze statku, 
który krąży m iędzy Neapolem, Sorrento, Ca­
pri i grotą niebieską i sarn w yrobi sobie zda­
nie. Statek ten. na którym cały czas przy­
gryw a muzyka (a jest dosyć drogi) ^w yjeż­
dża z Neapolu o godz. 9 rano, zaw adza w 
drodze tylko o Sorrento, peczein oddaje część 
gości w  porcie Capri i iedzie do groty. Tam 
eaia masa oczekujących barek zawozi cie­
kawych do groty i dostawia ich znowu na po-, 
kład. T rw a  ta wycieczka od portu Capri i z 
powrotem godzinę i kończy się o 1-szej w po­
łudnie. O piątej w ieczorem wraca statek do 
Neapolu.

Rzyn.

M oże jestem za krytycznie usposobiony, 
ale Rzyrn nie jest miastem, w  którem chciał­
bym mieszkać. Inaczej wygląda! on dawniej, 
gdy jego wąskie ulice nie by ły  jeszcze po- 
druto ,vane giecią tramwajów elektrycznych, 
gdy nie przew ijały się przez nie setki auto­
mobilów, trąbiących, wyjących i w arczą­
cych ani ta niezliczoną masa motocyklowy 
które swym  hałasem, ogłuszającym warko­
tem i strzelaniną doprowadzają do zdenerwo 
wania. Przystosowanie tych dobrodziejstw 
kultury do Rzymu jest czemś tak przykrem i 
nienatuialnem. tak w yrzuetijącem odrazu z 
nastrojów, w  jakim się przyjeżdża do w iecz­
nego miasta, że aż boli.

Rzym  dzisiejszy to nie święte miasto ale 
formalne, piekło, jak iego hałasu jak tutaj, nie

ma w żadnem innem mieście na świecie, bo 
też robi się go także i z zanotowania a prze­
ważnie bez potrzeby

Na corso Umberto, zw laszeza w ieczo ­
rem, gdy cały chodzący i m ów iący Rzyin 
tam się koncentruje, jest hałas —  wprost nie 
do opisania, bo jeżcii- do trąb autów i .strzela­
nia rnoto yk lów  dodamy strasznym gioseni 
w yw oływ ane tytuły dzienników do sprzeda­
nia a przypadkowo zadzwonią jeszcze w któ 
rym z kościołów- —  to człow iek o słabych 
nertvach musiałby się posłużyć karetką pogo 
towia ratunkowego.

łże że zdaniem swojem nie jestem tujfo-. 
sobniony. św iadczy św ieżo napisany w tej 
sprawie artykuł w  „M eśsąggero", poparty 
szeregiem listów dziękczynnych, ludzi prze­
ważnie z wjfsU.ku m ózgowego żyjących.

Nie bardzo też bczpiecznem jest chodze­
nie po Rzymie. Nie ma tak wąskiej ulicy, 
któ rąby się szofer rzymski ze swoim wozem  
nie przecisną! ani nie tna takiego przechodnia 
na którego chciałby zanadto zwTacać uwagę. 
Niedawno taki pan najechał na grupę prze­
chodzących przez ulicę i zostaw iw szy pięć 
osób rannych, które zarazź odwieziono do 
szpitala, umkną! Jeżdżenie prawą stroną uli­
cy  jest może nakazane, ale nic jest stosowny- 
ne. to też nigdy nic v, iadomo, jak przed nad­
jeżdżającym autem uciekać.

(C. d. n.)
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Od jednego z właścicieli realności 
otrzymaliśmy następujące uwagi, które 
tu pomieszczamy w  imię zasady: audia- 
tur et alteia pars. —  Redakcja.
W  ostatnich dniach rozbudzono żyw ą  a- 

..rnacje m iędzy lokatorami, zmierzającą do 
powstrzymania automatycznej zw yżk i czyn­
szów, oznaczonej art. 6 ustawy, podług któ­
rego czynsze do roku 1927, a względnie do 
roku 1928, stosownie do wielkości mieszka­
nia, podnosząc się o 6 prc. kwartalnie, mają 
dojść do wysokości przedwojennej.

Wspomniana agitacja skierowaną jest 
również do zm iary art. U  ustawy, który i 
tak już bardzo znacznie ogranicza prawo w y  
powiedzenia mieszkania: podług alinei a, u- 
stępu 2, artyk. 11 właściciel może w ypow ie-

darczego, na właścicieli, tak, jakby ci ostat­
ni żadnych strat nie ponieśli.

Kupcy, czy  przem ysłowcy mają nie za­
wsze możność, ale mają choć wolność pod­
niesienia cen odpowiednio do obniżenia się 
wartości waluty, właściciel realności niema 
ani jednej, ani drugiej. Zawody, żyjące z pła­
cy, lub ze stałych poborów, o ile członkowie 
ich nie są pozbawieni pracy —  a tych chroni 
dostatecznie wspomniany art. 11 —  śmiem 
twierdzić, jak dotąd, nie mogą m ówić o klę­
sce, spowodowanej spadkiem złotego i prze­
sileniu gospodarczem: podług „W iadom ości
Statystycznych11 Nr. 17 z 3. września, koszty 
utrzymania w  sierpniu podniosły się tylko o 

-l prc. i jest to rzeczą zupełnie naturalną. 
W e wrześniu stosunek ten uległ wprawdzie 

dzieć mieszkanie dopiero wówczas, gdy lo- ' newnej zmianie, ale nie jest to uzasadnione, 
kator zalega z  dwiema ratami komornego, a Cer>y niektórych towarów  przemysłowych, 
jeżeli zaległość powstała wskutek braku pra- wskutek obniżenia się złotego i zapowiedzia­
ny lub nędzy, nie wolno mu i w ów czas m ie - : nei zmiany w  polityce cłow ej podnoszą się, 
szkania wypowiadać. T e  postanowienia usta- a ê natomiast cena mąki znacznie spadla.
V, uwe bywają często w yzyskiw ane pi zez lu- Żyjem y w  epoce strasznego przesilenia 

»d/i. najmniej na w zględy zasługujących. Są ekonomicznego, każdy musi pewną ofiarę po- 
oue tak elastyczne, że właściciel tylko w  w y  nieść, ale nie wydaje mi się rzeczą moralną, 
padkach najbardziej rażących, może uciekać1 starać się przerzucić swoją dozę ofiary na 
się .do wypow iedzenia mieszkania. Z w yjąt- j współobywatela.
kicm lokatorów, żyjących ze stałych pobo- Jest azeczą statystycznie dowiedzioną, że 
rów, nikt prawie regularnie czynszu nie płaci, ldasy uboższe wydają mniejszy procent swo- 
P iszący te słowa ma w  swoich realnościach jego dochodu na mieszkanie, niż inne, zw łasz- 
1-1 lokatorów, a dotąd na bieżący miesiąc tyl c/a średnio zamożne, a zatem już z tego po- 
ko dwóch mu zapłaciło, mimo, że dwie trzecie Sodu nie odczuwają one zbyt boleśnie w y- 
mie^iąca już upłynęło, a znaczna część loka- datku na mieszkanie. Nie dość na tern, prócz 
torów  zalega z dwiema, a nawet z trzem a;tego  chroni ich ustawa o ochronie lokatorów, 
ratami. Wskutek wspomnianego postanowię-1 albowiem w  chwili wejścia ustawy w  życie, 
nią art. 11. właściciel nigdy nic wie. kiedy : czynsze ustanowiono na J. prc. do 20 prc. 
należne czynsze zainkasuje. Każdy lokator,! czynszów  przedwojennych, odpowiednio do 
gdy tylko ma ku temu ochotę, ze wsponm ia-1 W ielkości mieszkania, różnica ta zachowuje 
liych postanowień ustawowych korzysta, 
ulgach dalej idących mogą mówić tylko ci, 
którzy stosunków nie znają albo którym nie 
za leży na poczuciu praworządności społe­
czeństwa. -

Ustawa o ochronie lokatorów ogranicza - 
bardzo znacznie prawa właściciela, o ile cho­
dzi o wysokość czynszu; pudstawą wymiaru 
granic ustawą wyznaczonych była wartość 
złotego, stosunek jej do wartości przedwojen 
nej walut państw zaborczych. Ustęp 4 art. 6 
wyraźnie oznacza ten stosunek: 100 rubli =
266 złotym, 100 marek niemieckich == 123 zlo 
tym, 100 koron austriacko-węgierskich =  105 
złotym.

Stosunek pow yższy  odpowiadał do nie­
dawna rzeczywistemu stanów i rzeczy, byl o- 
party na kursie złotego, który byl mniej w ię­
cej zgodny z paritetem złota. Od ostatnich 
dni lipca. rzecz się zupełnie zmieniła. Kurs 
dolara podw yższył się mniej w ięcej o 20 prc., 
czyli, że z ło ty tyle stracił, dochód właśąiere- 
la jest dziś o 20 prc. mniejszy.

W łaściciele realności mieliby słuszny po­
wód żądać zrewidowania powyższych sto­
sunków ustawowych waluty naszej do walut 
państw zaborczych, odpowiednio do zmienio 
nych warunków, aby je z rzeczyw istością u- 
zgodnić. Sprawy idą jednak, jak dotąd, torem 
zupełnie innym, niespodziewanym; w łaścicie­
le siedzą cicho, a z drugiej strony podnosi się 
żądanie przerzucenia strat, poniesionych 
przez lokatorów wskutek przesilenia gospo-

O , się i nadal i zniknie dopiero w  roku 1928.

Trzeba przy tern uwzględnić, iż z czyn­
szu, opłacanego przez lokatora, tylko czesc, 
zw ana^zasadniczym 11, idzie do kieszeni w ła­
ściciela. P rzy  mieszkaniu jedno-pokojowem 
na październik czynsz ma W n o s ić  58‘42 zł. 
za 100 kor. opłacanych przed wojną, z tego 
tylko 38‘85 stanowi czynsz, idący na korzyść 
właściciela, 6‘30 pobiera gmina tytułem po­
datku lokatorskiego i tyleż samo Rząd tytu­
łem podatku na rozbudowę miast. Ten ostatni 
podatek, wprowadzony dopiero w  ostatnim 
czasie, zw iększył znacznie ciężar lokatorów, 
którzy nie słusznie chcą się odbić na właści­
cielach.

Podatek majątkowy, i tak już bardzo u- 
ciązliwy*9zostal w  odniesieniu do właścicieli 
realności podniesiony o 120 prc.; skąd oni go 
zapłacą, jeżeliby ustawa o ochronie najem­
ców, i tak dla właścicieli niekorzystna, zosta­
ła jeszcze zaostrzoną? Ziemianie radzą sobie 
parcelacją, ale w łaściciele realności kominów 
parcelować nie mogą.

Zmian w  ustawach gospodarczych unikać 
należy; progresja czynszów', ustanowiona art. 
6, jest dobrze nabytóm prawem właściciela i 
stosunki ekonomiczne już odpowiednio się u- 
ło ży ly ; nmostwo transakcji na tej podstawie 
zawarto.

Praw o własności można ograniczać ty l­
ko o tyle, o ile konieczność tego wymagać 
Wskutek zastoju w  przemyśle budowlanym 
przez w iele lat, powstał głód mieszkaniowy, 
zachodziła obawia, iż czynsze zostaną wyśni 
bowane znacznie pow yżej przedw ojermycji, 
temu zapobiega ustawa o ochronie najemców/. 
Raptowne skoki w  życiu gospodarczem nie 
są pożądane, dlatego też ustawa w prowadzi­
ła powolnej podnoszenie czynszów  i zbliżanie 
ich do czynszów  przedwojennych; ale dalej 
iść nie wolno, byłoby to pogwałceniem pod­
staw naszego ustroju ekonomicznego.

Dr. K. P.

99Prosimy parną Klejnoty**!
Eleganccy bandyci nowojorscy ograbiają pewną Amerykankę, żabie* 

rając klwjacty wartości 15.000 dolarów
(b ) Kiedy państwo Ru" nstr n weszli 

do swego pokoju w  hotelu Hamilton w  N o ­
wym Jorku, usłyszeli za sobą głos:

—  Przepraszam, pana.
Kiedy się odwrócili, ujrzeli prz-ml sobą 

trzech eleganckich dżentelmenów w  stnokin 
gach, a jeden z nicn miał rnonokt i cylinder 
na głowie.

—  Proszę wybacz} ć, że pańrtwu prze­
szkadzam, —• rrekł jed/n z dżentelmenów,

ale potrzebne są natn kleinote, kiore pani ma 
na sobie Proszę psn>ą o kbjnoty!

I wyjąwszy nń dbale z kieszeni rewol­
wer, zac/fcł się z nim bawić, podczas gdy  
jego wspoltńcy zdj I i  pani Rubinstein wszys­
tkie klejnoty, wartości 15 000 dolarów.

Podziękowawszy ?a klejnoty, zeszli na 
dół i wsiecli do samochodu, który pędem 
odjechał.

C z e c h o s ł o w a c k i  L a r a d r u ,
D w a m orderstw a w Tatrach. —  U siłow aae  zam ordowanie Rihowej.

Kosztowności w kufrze.
(b )  Policja aresztowała wczoraj w  Pra

dze niejakiegu Henryka Bażanta, liczącego 
lat 32, który' przyznał &!ę, że przed trzema 
tygodniami zastrzelił z rewrlweru w 1 itrach 
swoją przyjąć iółkę Maiję S a f rikowa. Bażant 
ograbił następnie trupa ze wszystkich ko­
sztowności i sukni, poczem schował go, o- 
dzianego tylko w  koszule, pod kamieniami.

Następnego dnia zastrzełł na Łcm sa­
mem miejscu pannę Józefinę Pąve’.kową,

mograbiwszy ją  i ukrywszy trupa w  ten s 
sposób, co poprzedniego dnia.

Bażant został aresztowany pod zarzu­
tem usiłowanego zabój1 twa na osob:e Danny 
Anny Rihowej, którą uderzył młotkiem, zra­
nił ją ciężko, a potem oblał jej ciało ben­
zyną, Rihową przewieziono Jo szpitala.

W  kufrze Bażanta znaie- ono kosztow­
ności i suknie pomordowanych ofiar.
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Dzienniczek cesarzowe: Elżbiety.
Hrabina Larisch w Ameryce. —  Pamiętniki hrabiny. —  CieKawy d^iea- 

nicZeK cesarzowej. —  Z»mKnięta przeszłość,
(? ) Pod skromnem nnzwiskem mr. 

Meyers żyje obecnie we Florydzie (południo­
wa Ameryka) hrabina Larisch, kuzynka ce­
sarzowej austrjackiej E żbiety. Mąż ,'ej, były 
właściciel dóbr za czasów Habsburgów w Au- 
strji, wywędroweł po przewrocie poHtycznym 
da Ameryki i tam zakupił dużą farmę (fol­
wark).

Niedawno temu odwiedził hraLinę na 
tej farmie nowojorski korespondent buda­
peszteńskiej gazety „Az Est“, prosząc o in- 
terwiew. Hrabina opowiadała dzienni! arzowi, 
żc ma zamiar ogłosić swoje pnm.ętniki. 
Część pierwsza, która traktuje o „his orji" 
Jana Ortna, jest już gutowa. W  części dru- 
g ej ma zamiar opub1 kować dzienniczek, jaki 
niegdyś prowaaziła cesarzowa Elżbieta.

Dzienniczek ten otrzymała w swoim 
czasie od cesarzowej, a Dbała go pod jej

dyktandem. Dzienniczek zaczyna się w latach 
ośmdziesśątych i zajmuje się prawie wszyst- 
kiem, co działo się na dworze cesarskim. —  
Swoje myśT i uczu ia cesarzowa ujęła w for­
mę snu nocy letniej, gdrie oni sama gra 
rolę Tytanjf, a cesarz Franciszek Józef I. 
Oberona. Książka ma się ukazać równocze­
śnie po arg :elsku i po francusku.

O sobie opowiedziała hrabina dzienni­
karzowi, że cbecnego męża Meyersa poznała 
przy pomocy inseraiów. Szukaia po3a iy pie­
lęgniarki Meyers miał zamiar z, łożyć przy 
swej farmie sanato:jum i poszukiwał pielę­
gniarek. Zgłosiła się i została pnyjętą. 
W kilka tygodni potem poślubiła Meyersa. 
Z Europą i przeszłością zerwała. Za n c na 
świec e nie chciałaby wrócić do swej dawnej 
ojczyzny.

<Fu lest Inwałiaóu?
na iurfecie?

Według obliczeń, przeprowadzonych 
przez „M  ędzynarodowe biuro pracy" w Ge­
newie, wojna światowa pozostawiła d,539.000 
inwalidów. Z tego najwięcej inwalidów 
pos adają N :emcy (1,537.000 i Francja
(1.500.000). T rze  ie miejsce zajmuje Ar.glja
(900.000), c.wurte W łochy (300.000), p'ąie 
Rosja (775.000), szóste Pi lska, k;óra ma 
320.C00 inwalidów. Czechosłowacja ma ich 
236.000. Stany Zjednoczone 157.0C0, Belgja 
50 000 Rumunia 100.000. Austrja ma inwa­
lidów stosunkowo bardzo dużo, gdyż 161.OoO, 
co stanowi 6'1 na ICO mieszkańców. Duży 
jest też . stosunek procentowy inwalidów 
francuskich, mianowicie 3 ‘8. W Niemczech 
na 100 ieszkańców przypada 2 ‘6, w Polsce 
1‘2, we W łoszech  2*1, w Ar.glji 1‘9 inwali­
dów. Najm niejsze procentowo straty ponio­
sły Stany Zjed toczone, gdzie jeden inv.alida 
wypada na tysiąc mieszkańców.

Imponujące żniwo urojfj'.,.

m u i  s
R a n d k i ,  c a ł u s y  I  c c #  i a s i c s e .  N i @ 3 H y k ł y  I n c y d e n t ,

L i s t o n o s z  w  s p ó d n i c y  i p r z y s z ł a  s p r a w a  h o n o r o w a .
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(d.) Sobotnia rozprawa przeszła pod zna­
kiem wielkiego zauiteręńowaira. Przed try­
bunałem przesunęły się różne typy świad­
ków, których zeznania coraz w ięcej jaskra - 
we światło rzucają nie tylko na samo 1 agl- 
czne, zajście na cmentarzu Łyczakowskim , 
ale także na tło, na jakiem zrodziła się ta 
zbrodnia. I tylko dzięki niezwykłemu taktowi 
i nadzwyczajnej olgędności przewodniczącego 
trybunatu, rady Anto-nicewicza, cała obycia 
w  tej sprawne nie wystę-puie. zbya rażąco. — 
Przykrem  natomiast jest, że w towarzystwo 
siarych -nozpustruków, m ężów ukoronowa­
nych rogami i pozłacanej m łodzieży, z w iel - 
kiern zamiłowaniem miorfńow anej przez mę­
żatkę w  charakterze świadków zaplątało się 
kilka najuczciwszych, Bogu ducha winnych 
panienek, którym los zrządzii przedstawić 
„salonowców11 z cukierni Zaleskiego.

Sobotnia rozprawia licznie zebianej pu­
bliczności, żądnej wrażeń i usłyszenia pikant­
nych historyjek, przyniosła wicie- emocji. — 
Pod tym względem z.awiódt ją jedynie gość 
warszawski, dyr. Henryk Totepktz, dokoła 
którego osoby w  jego wytwornych pokojach 
przy ulicy Potockiego g omaaziła się wyłącz 
nie płbć' męska, a wśród niej także śp. Kor­
nelia. W  zeiznaniaeh był on skromny i sta­
nowczy, podobnie jak w  chwili, gdy komisa­
rzow i Konarskiemu ośw iadczył ,że odmawia 
odpowiedzi dlaczego przy sobie skupia mło­
dzieńców, a jeśli prokuratoria w idżi w  tern 
coś złego', niech mu wytoczy dochodzenia.

W  tym w zględzie pewne światło rzucają 
trzy pytania, jakie padły w  toku rozprawy.

Przewodniczący: C zy  part śp, Kornelii
pożyczał ptenijądże ?

Tosplitz: Raz rnu dałem 65 zł. na zapła­
cenie czesnego na uniwersytecie. Była -rów-

(nieź mowa o zapłaceniu jego długów. A le ja 
musiałem mieć pewność, że będą one zapła - 
cone. , Zresztą uzależniłem to od przyjęcia

Członek Tryb. sędzia K. AngielsHi.

Przewodniczący przerywając mu: Pan
chciał przyjąć go do... biura?

Toeplitz: W łaśnie i od tego uzależniłem... 
lecz Kornelia odmówił.

Dr. Pieracki : C zy  Kornelia przez jakiś 
czas mieszka! u pana ?

Toapł.rz : Tak jest, mieszkał przez d\ra 
dni. — — —

PiE R W SZE  ZW IERZENIA.

Jaki już naszym Czytelnikom wiadomo, 
w dalszym ciągu zeznawał słuchacz praw, 
p. Adam Łomnicki, przed którym, jako pierw 
szym , -Fiła&ewtczi z-w erzyŁ si!ę bezpośred­
nio po swoim czynie o  tem, co zaszło na 
crffentarzu. Po schaiakteryzowaniu Filasie,wi­
eża, świadek len ocłhośme do Kornelii zazna*- 
czyi, żc był on towarzyski, elegancki' i lubił 
chwalić się swojem powodzeniem u kobiet.

Prokurator Sywulak : Panie Filas,iewicz, 
św iadek zeznał tu, żc t an do niego w  godzi­
nę po czynie- w yraził się '„zastrzeliłem  Kor­
nelię11, zat-am pan zaraz, a e w  nocy, zda­
w ał sc-bie- sprawę z tego, co zaszło na cmen­
tarzu. —

Filasiew icz: Ja mu nie- mogłem powiedzieć, 
że , zastrzeliłem fSfcfHąB® lecz „strzeliłem 
do Kornelio; T o  gruba różnica, bo wówczas 
nie wiedziałem, żc Kornelia nie żyje.

Przewodniczący: G zy  zeznania świadka 
są prawdziwe ?

Fiiasiewicz, : Nile mogę powiedzieć, bo
nie wiem, co mówiłem. Znesztą chcę zap-ytać 
świadka, czy zauważył w  tedy, że ja byłem 
zdenerwowany?

Świadek • Tak jest. Przypominam sobie 
nadto, że gdy Filasieiwi-cz opowiedział . mi o 
calem zajściu, zapytałem go: „a lej-ty tego 
nio powiesz pannie N.11. -Wówczas Filasic- 
w icz po chwili rzeki : „nic1*.

Dr. P ie ra ck i: Jak wyglądała to zdener­
wowanie Filasiewrcza ?

Świadek: B y ł bladyitowzdrygał -się, biegał 
po pokoju i chwytał stę za głowę. iMówił bez 
ładnie. Ja dziś zeznaję w  porządku chronolo­
gicznym. On zaś opowdadiał mi wszystko od- 
końcu. W  chwili, gdy dla Kornelii przezna­
czoną kat tkę paliłem w  piecu, -obawiałem
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(lżeniem rensacyjny dram- 2  
familijny w  7 aktach p. t. ^ T=A=T=J=A=M=A
się, by  riiasiew icz nie strzelił db umie. P rzy  
najmniej wyglądał na takiego.

Dr Pieracki : Pan -pow iedział, że  -nabił 
on iak«eś tajemnicze miny.

Świadek i Filasie w fcz mówił frazesami. 
Odniosłem wrażenie, że on Jeszcze coś 
zataił - —

O

Dr 'Pieracki: k ied y  Filasiewiez darował 
panu na. ty  ? —

Świadieic: Na sześć dni przed! zajściem 
na cmentarzu.

Następnie świadkowi temu zadawał py­
tania lekarz psychiatra dr Iwanowski, odno­
szące się do psychiła Fiłasiewicza

słowa, iakte padilb z  ust śp. Kornelii
Ostatecznie z  wielkim wysiłkiem pan 

na X, powiada :
— Ody -raz pewna panna nie chciała dać 

się Kornelii pocałować, ten potem do świad­
ka p ow iedz ia ł: „Rozchodzić mi się ntetylko 
o pocałowanie młodej dziewczynki, ale o co 
mn®go....“ —

Na sali wielkie poruszenie. Teza aktu o- 
skarżenia runęła- —

Dr. P io ia ck i: Dlaczego Kornelia właśnie 
pani opowiadał o  tej m ężaije i o pocałunku 
wspomnunej pantry ?

Świadek : Nfe wiiem, ale Kornelia o tern 
opowiadał także młodym panom.

Dr. Pieracki : C zy  mówili o  tern pani? 
Świadek : Tak. M oże oni o tern sami

zeznają — _
Dr. Pte-rackl : Jeśli tego nie uczynią, to

ja postawię wniosek, by  jeszcze raz panv*zia- 
w iła cię tu przed trybunałem i powiedziała 
nazwiska tych panów.

Na rem zakończono przesłuchiwanie tego 
świadka — —

SPOW IEDŹ OSKARŻONEGO W  SŁAW SKU.
Teraz ako świadek wclio-dzi na salę 

Witold! Obmłński, akademik- P o  złożeń:u
ptizysiegi powiada on, ż e  F. zna z czadów 
gimnazjalnych. Później zetknęli się obaj na 
tańcach, poczem żyli ze >obą bliżej i często 
spot i  kall się. F. kilka razy wspominał o sa­
mobójstwie, świadek słowa jego jednak baga­
telizował, gdyż sposób ten był najlepsze m 
lekarstwem dla Filasiewicza. Dnia 17 stycznia 
znowu wspomniał, że odbierze sobie życie, 
nawet mówił więcej serjo. P rzyczyny jednak 
liio podawał. —  —

świadek o zajściu na cmentarzu Łycza ­
kowskim dowiedział się dhia 24 stycznia i to 
z gazety, którą czytał w  pociągu, gdy w ra - 
cal z polowania. Wr domu matka świadkowi 
powiedziała, że w  czasie jego nieobecności 
Filasiewiez go szukał. Następnego dnia św. 
znowu pojechał na polowanie a dnia 1 lutego 
przybył także do Sławska. Tu Filasiewiez 
o '.aaimił mu, że ma od niego interes. Gdy pó­
źniej zapytai go o ten, „interes", Filasiewiez 
odpowiedział, ż e  już nie ma n:o do powie­
dzenia. Na to świadek odezwał się : „postępu­
jesz, jak baba". W tedy Filasiewiez zrobił po­
ważna minę i rzekł: „chodź, to ci powiem". 
W ów czas świadek mimówo-li wpo wiedział 
s ło w a : —

„ZaBIŁEŚ k o g o , CZY CO ?"
Filasiewiez w  tei chwili spojrzał na świad­

ku i odpowiedzią :

„TAK, ZAbILEM  KORNELE".

Obmiński nie W ierzył własnym uszom, 
w ięc zaczął go w ypytyw ać o  szczegóły. — 
W tedy F. zeznał, że miał zamiar popełnić sa­
mobójstwo i w  tym celu ż Kornelią poszedł 
na cmentarz. Gdy rozmawiali tam o marności 
życia, zrobił się prawrdziwie cmentarny na­
strój. Kornelia także chciał odebrać sobie ży ­
cie, rzucił się w ięc na F., aby odebrać mu :e-

ib I8sn, s mm M i ś  ols po
Z kolei przed trybunatem staje młoda pa­

nienka X., pochodząca z  bardzo szanowanej 
rodziny Jest to nczenica Szkoły Przem  Ze­
znawała cna po złożeniu przepisanej przy­
sięgi. — —

A by czytelnicy nasi zorientowali się, w  
jakim celu panienka ta została powoi a na na 
świadka, przeto mushrry dać kilka słów w y ­
jaśnienia. Akt oskarżenia zarzuca F. skryto­
bójcze morderstwo, n e wierząc w  to, aby 
Kornelia, siedząc z Filasiewicz-eim na ła­
weczce na cmentarzu, wy powiedział s ło w a , 
uwłaczające czci panny N „ które w zburzyły 
F. i pchnęły go do strzału. Obrona dlatego 
prowadzi dow ód że śp. Kornelia w  istocie u- 
jemn.e w y r a ż a ł  się o kobietach, popełniał nie 
dyskreję. chwalił się miłóstkami i nie był 
tym dżentelmenem, za jakego  uchodzi w  ak­
cie oskarżenia, a zatem mógł ujemnie w y ra - 
z ć się pannie N. Toteż na tę okoliczność po­
wołaną została panna X.

Po złożeniu przysięgi panna X. podała, 
że F zna od 1920 roku. W  krytycznym  dniu 
jednak go nie widziała. Gdy o śmierci ś p. 
Kornelii dowiedziała się z gazety, zapytała o 
to F., a ten oświadczył, że nic nie wie. Na­
stępnie pytała się F., czy  pójdzie na pogrzeb, 
jednak ten odpowiedział, że nie ma czasu, 
bo iedżie do Sławska. F. przychodził do 
jej braci. Był prędki, nerwowy, wychodził 
często be’z pożegnania, niezrównow ażony, 
szorstki i źle tow arzysko, wychowany, ale 
miał dobte serce. —  Dawniej go nie htbifa, 
z biegiem jednak czasu przekonała siię, że b>ł 
dobrym chłopcem. Raz Filasiewiez g ioził sa­
mobójstwem i w tedy znikł nawet ze L w o ­
wa tak. że znajomi szukali go przez policję.

Co do śp. Kornelii, to panna X. poznała 
go przypadkowo w  Mikuliczynie, a potem 
spotykała og w  różnych towarzystwach. Był 
to układny samochwalca, który jej często o- 
po władał o  swoje m powodzeniu u kobiet i dą 
żył dio wyrobienia sobie opinji zdobyw cy 
rahe niewieścich. Zdaniem świadka Kornelia 
ujemnie wyrażał się o  kobietach.

MĘŻATKA I JEJ NAZWISKO.

Pi zewodniczący : C zy  o kobietach w y ­
rażał się obraźliwie czy  skandalicznie?

św iadek : M ów ił skandaliczne rzeczy,
takie jak... —

Przewodiniczący: C zy  toby bj, to rzeczy­
wiście skandaliczne?

Świadek : Opowiadał szczegóły o swoim 
stosunku z p©wuą mężatką.

Przewodniczący : C zy może pani wym ię 
nił nazw isko ? — —

Świadek : Poco nazwisko, kiedy po­
wszednie w iedziało się się o kim niowa....

RANDKI, CA ŁUSY  I COŚ JESZCZE.

W  dalszym ciągu panna X. zeznała, że 
jeżeli Kornelia z  któia kobietą ^ ca ło w a ł się, 
to p°i©m dtugi*^ opowiadał o ifm , Tak samo 
opowiadał, z  którą, gdzfo ) o ktrej godzini© 
miał „randaę". Skutkiem tego w  tow arzy­
stwie jfcctaa k o b ita  o  drugkj wiedziała o ró­
żnych historyjkach. Razu pewnego na wet 
ładził się Kornelia, w  jaki sposób mógłby 
rozręczyc się z  pewną panną, łctóra właśnie 
była koleżanką zeznającej.

CaiłoneK T ry b  sędzia Jan DuKiet.

Przewodniczący: C zy  Kornelia mówił
coś uwłaczającego czci kobiety?

Świadek : M ów ił takie rzeczy o kobie­
tach, których drugiej kobecie mówić nio po­
winien. Ja tu nie mogę tego pow tórzyć__

W  tem miejscu świadek popada w  zakło­
potanie Na sali zapanowuje cisza, naprężenie 
rośnie. Obecni starają się uchem uchwycić 
jak najdokładniej słowa, które już mają paść 
z ust panny X. Przewodniczący czeku na 
dalszą odpowiedź. wrreszc»e stara się w  o- 
ględny sposób przyjść z pomocą pannie X  
w  odpowiedzi, w  co też wdaje się także dr. 
Pieracki, a tymczasem panna X. formalnie 

Iksztusi się z  wryPOwiedzeniem ordynarnego
ARABKA
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które) wiosenną pięknońć i czar podziwia cały świat, zachwyci 
niebawem eoły L w ó w  sw ą znakomitą grą w  dramacie pod tytA 81049

W ów czas świadeK ojcu oskarżonego mó­
wił, aby len wpiynąl na syna, by w ołany do-i

I A Ł A  SIOSTR A
wolwetr. Wskutek tego powstało szamotanie 
i przypadkowo rewolw er wypalił, a kula u- 
gocfxł,a Kornelie w  skroń. Kornelia ży ł kilka 
mimrt, F. starał się go ratować i posadził go, 
nawet na ławce. Ody ratunek był bezcelo­
wy, uciekł z cmentarza. Na uwagę świadka, 
jak on mógł szamotać się z Komedą, kiedy u 
trupa znaleziono prawą rękę wetkniętą w  kie 
szeni paita, Fi,!a>siewfcz wyjaśniał, że rękę tę 
potem on sam zapchał Kornelii do kłoszeni.

0'bmiński pytał go, dlaczego nie poszedł 
do policji, na co Fil a siew,'oz oświadczył, żei 
nie ma przeciw  niemu żadnego dowodu, ze 
by? to przypadek, przyczem  douał że na miej 
scu zapomniał jedną rękawiczkę, dtaigą zaś 
spalił w  domu. św iadek namawiał F., aby 
przecież sam zgłosił się w  policji, jednak ten 
twielrdził, że nikt ne jest w  stanie udowodnić 
mu tego cz-j nu.

Dalej świiadek powiada, że odezwa* się 
do Filasiewicza słowami : „Gdybym  byl na
twojern miejsut, to Sambym ^obie w łeb 
strzelił". — —

Na to F,lasiewicz rzekł : „Ja sobie palnę 
w łeb, ale na to mam jeszcze czas!"

CHARAKTERYSTYKA OSKA RŻONEGO.

W  dalszym ciągu swoich zeznań Obmiń - 
ski scharakteryzował Filasiewicza jako bla- 
g -e  a  i narwańca, który mial dziki i n ieobli­
czalny temperament. Szpilka, przekłuwał so - 
b;c policzki, a na ręce trzymał zapaloną za­
pałkę tak długo, dopóki ta zupełnie nie spa­
liła się, skutkiem czego odnosił rany. Była 
to, jego silna, wola dokonania czegoś. Blaga 
jego nie była szkodliwą, dla drugich, lecz 
raczej fantazję. B ył on gwałtowny, zależnie 
od tego,, z kim miał do czynienia, a w yp a d ­
ków  takich było bardzo wiele.

Dalej zaznacza świadek, że wedle jego 
spostrzeżenia opieka nad nim w  dzieciństwie 
szwankowała. B y ł pozostawiony sam sobie. 
Sfera wolności jego w  stosunku do rodzeń- 
stw a była większa. Robił on, co chciał. R oz­
puszczony, krnąbrny, nieposłuszny, uciekał z 
domu. O rodzeństwie i rodzicach w yraża ! się 
cynicznie, ale dla nich miał serce.

Krzyżem  wraiecznyeh. ranami, odniesio- 
nemi na wojnie, nagrodami za zawody lek­
koatletyczne, Filasiewicz nigdy nie clrwalił się 
natomiast dla fantazji wym yśla! sobie cał­
kiem inne rzeczy.

Różnica m iędzy Filasiewiczem a Kornelią 
była rażąca. Filasiewicz nie lubi? Kornelii i 
razu pewnego miaf go uderzyć w  twarz.

Wkońcu świadek ten zaznaczył, że Fila­
siewicz w  Sławsku byl wybitnie podniecony 
i to niezwykłe podniecenie starał się zagłu­
szyć tańcem i zabawą.

LISTONOSZ W  SPÓDNICY.

Była nim p. Jadwiga Krużauka. Przed try 
banałem zeznała ona, że jako koleżanka pan­
ny N. często doręczała jej z grzeczności listy, 
iakie pisywał do niej Filasiewicz. Od mej i od 
oskarżonego słyszała o zawiązanej między 
umil synipatji. Następnie była przerwa w  do­

ręczaniu listów/ i dopiero 14 lun 15 stycznia 
br. prosi! ją F ilasiew icz telefonicznie o zoba­
czenie się z nim.

Ody zeszli się na ulicy, oskarżony opo­
wiada*, że mial amerykański pojedynek, w y ­
ciągnął czarną gałkę i musi odebrać sobie ż y ­
cie. Akt ten celem uregulowania swoicti 
spraw odroczył na dzień 18 stycznia, przy- 
czem zaznaczył, że jeszcze na pięć minut 
przed śmiercią do niej zatelefonuje, ale ona 
w  to nie w ierzyła, gdyż uważano go za pla- 

i giera i famastę, z powodu czego miał w iele 
przykrości.

W ów czas Filasiewicz dał świadkowi list, 
aby go po jego śmierci doręczyła pannie N. 
W  parę dni jednak później odebrał ten list, 
mówiąc, że jeszcze ma coś dopisać. Listu te­
go Filasiewicz nie mógł już jej doręczyć, 
gdyż pojechała do Sławska, gdzie też dow ie­
działa się o śmierci Kurnelli, którego jednak 
nie znała.

„LEW ICO W IEC  Z DOBREJ RODZINY".
Następny świadek Tadeusz Haładewłcz 

magister farmacji z Rymanowa, podaje, że 
kilka razy zetknął się z Filasiewiczem. Jest 
on z dobrej rodziny, lecz przekonań lew ico­
wych, o czem świadek przekonał się «w cza­
sie w yborów  do Sejmu, gdy w tedy właśnie 
poznał Filasiewicza. Z Kornelią świadek sty­
kał się w ięcej, a to na ulicy, w restauracji 
hotelu Źorża no i w  mieszkaniu pp. Jarrów.

św iadek ten na ogół nić nie wie, pamięta 
tylko, że raz w  styczniu w ieczorem  spotkał 
Filasiewicza z Kornelią, gdy szli razem na 
ulicę św. Szymona. C zy to było krytycznego 
dnia, tego nie wie.

ŚWIADEK, KTÓREGO ZE7NAN OCZEKI­
W ANO .

Teraz przed trybunałem w  charakterze 
świadka stanął Inżynier W acław  Jarra, prze­
m ysłow iec rodem z W arszaw y. W  sali po 
silr.efn poruszeniu zapanowała grobowa ci­
sza. Z naprężeniem umysłów wyczekiwano 
jego zeznań.

Świadek ten powiada, że znał Kornelię, 
który bywał w jego domu i był bardzo mi­
łym. Ostatni raz w idział go na 2 lub 3 tygod­
nie przed zgonem, a o śmierci jego dow ie­
dział się z gazet. W  sprawie jego zgonu kilka 
razy do niego przychodzili w yw iadow cy  po­
licyjni i kilkakrotnie też był słuchany w  po­
licji.

Gdy jednak w  pewnej gazecie w yczyta ł, 
że ze śmiercią Kornelii łączono osobę jego 
żony, a nadto wspomniano, że Filasiewicz 
w 'ówc2as odprowadził Kornelię do pałacu 
Siemińskich, udał się do mieszkania Filasie- 
w iczów * aby od oskarżonego dowiedzieć się, 
czy  jest to samobójstwo, czy też morderstwo 
i czy świadek w.' swych podejrzeniach jest 
„na w łaściwej drodze". W tedy oskarżony po 
w iedział świadkowi, że z pewnością jest to 
zabójstwo, bo nikt nie ma pojęcia, jak .wiel­
kiej odwagi potrzeba do zastrzelenia się, 
przyczem  Kornelię skwalifikował jako nie­
zdolnego do popełnienia samobójstwa, gd vż  
był on tchórzem.

policji mówił prawdę i niczego nie zatajał, bo 
wobec pociągu do kłamstwa może wplątać 
się w  nieszczęście. 1

Świadek uważał, że Koniella i Filasie­
w icz, to dwa przeciwne elementy, że każdej 
chwili ndędzy nimi m o że ‘ dojść do wieikiej 
scysji. Ta obawa ze strony Kornelii nie za­
chodziła, gdy Filasiewicz przeciwnie był 
gw ałtow ny i nieobliczalny. Filasiewicz. irie 
kontrolował swoich czynów, a świadek zau­
w ażył, że w  ostatnich czakach w ady u mego 
rozw ijały się jeszcze. Uważano go za czło­
wieka, niezdolnego do wypowi-. jzen ia p iaw - 
oy. Żalił się też, że jest w  kiepskie.ii okolicz­
nościach życiow ych  i zw ierzał się, że popełni 
samobójstwo.

Na pytanie prokuratora Sywuhka powia 
da p. Jarra,; że Filasiewicza zną^od dzieciń­
stwa. Jako dziecko był nieposłuszny a matka 
skarżyła się, że prowadzenie syna jest po­
nad jej siły. Rodzice w  domu z nim nie mogii 
dać sobie rady. Starali się dać mu odpowied­
nie wychowanie, lecz w  tein na przeszkód/.e 
stanęła wojna. Ojciec służył w  wojsku austrja 
ckieni, matka z dziećmi była na tułaczce. R y ­
sem dodatnim u oskarżonego było to, że inia* 
dużo serca. Nie był salonowcem, lecz zacho­
waniem swojem raził bardzo

Przewodniczący: Filasiewicz pow iedział 
tn, że Korneila miał w yrazić się ubliżająco o 
pańskiej żonie. C zy panu coś o tern w/iadomo?

Jarra: Kiedy tak Korneila miał się w yra ­
zić, tego mi Filasiewicz nie powiedział. W ó w ­
czas wypow iedziałem  zdanie, że szkoda, iż 
go kijem po plecach nie przejechał.

Przewodniczący: C zy  ma pan jakie w ia ­
domości, dlaczego Filasfewicz zastrzelił K or­
nelię?

Jaira: Nie.
Dr. Pieracki: Panie przewodniczący, tam 

gdzieś przy końcu protokołu pan Jarra zapo­
wiada, że na rozprawie poda nazwiska jesz­
cze jakichś świadków co do...

Jarra p rzer jw a ią c  dr. P lerackiem u: To  już 
w czoraj odnośnie do mojej żony zostało poruszo­
ne w  zeznaniach ojca Kornelii w  niesłychanie 
podle zmyślony...

P rzew odn iczący: Przepraszam , pail radca
Kornelia mówił to co mu syn opow iadał

JaTra: Tak. ale. to było  powiedziane w  po­
dły...

Dr. Pieracki: Sprawa ta już wyj-Sniona.
Jarra: C o? jak?
Przew odn iczący: T o  jest spraw'a m iędzy pa­

nem a starszym panem KorncHą.
Jarra w oła : Tu chodzi o honor kobiety!
P yzew odn czący : Tego  tu nie bedziemy roz- 

strząsać. Przesłuchanie pańskie skończone.
Incydent pow yższy  odnosi się do zeznań oj­

ca Kornetli, który zaznaczył, że nieszczęściem 
syna b i t  romans z panią Jarrową, że nawet w  
tej sprawie interweniował u sarnei pani Jarro- 
wej, i e  syn z powodu tego stosunku został ob ity 
przez jakichś osob Jtów i za cią&nał dług iłon oro  
wy na tysiąc złotych.

Dalej świadek

DR. S TA N IS ŁA W  L IE B H A R D T

lekarz, zaprzysiężony, podaje, że 1 ’<Iasfewicza 
zna od czterech lat. Jest on nienormalny o mnle-J 
podatnym systemie nerwow ym , o słabej wołu

A R A B K A
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S&efanfi OsseliAs&ięi
K o p c o i  a  Ą, 30301 (boczna Tealyń-skiej)

Z A W I A D O M I Ę  W IS .
Z . wiadamiarr!, iż  po rozw iązan iu  ppółki Reiss 

i sp. przy cI. J a j e llońskirj o tw orzy łam  spsejainy ma- 
Sfazj n f .  er p zy  ul. L?jjonów  37, w pasażu (hotol 
E iitte ) ped f riną Reis. i Zi r raerm in  po lec tm  po 
um arkowa ych cenach, naj owsza rzeczy  w cnodzące 
w zakres futer. Z p jw a ża n  -.n
2605 R . R E U S  u Ł a g j a n ż w  2 7 .

O s t r s Ł e a e n i e .
D O  ł< ba l M r je f t io t o ,  i'!3 ^ ' ( ł  

p i i  t i o  z m u t o d u  a p t e k a r s k i e g o !
Z i r z id  Związku Zawoetowraas Far*ita- 

c e u ib «  P  ac*»frsJU*w Odcizlal lwom *)(l —
ostrzega wszystkich, chcących wstąpić do Zawodu  
aptekarskiego, by zaniechali tego z powodu niżej 
podanych fa frćw:

1) Do wpisania się na Wydział farm. reforma 
st.idjów nie przewiduje odbytej pra tyki iptaker- 
skicj i żadnych wstępnych egzaminów (tirccinja:- 
r.ych), co za tem idzie bezee l.w a  utrata przynaj- 
innie’ dwóch lal.

Sit) W yd  iiat farraacaut. n a  L w a ttk  od
2 !a >• ifii* ty

3, Wydziały farmaceut. na innych uniwersytetach 
w  kr ju przepełnione i z powodu braku mirj c w  
pracowniach ograniczona ilość słuchaczy. ( V Kra­
ków e na 40 o i  jsc wptyręio ponad 200 podań, —  
z cr.ego uwzględniono 3 podania abi uijentów z Ma- 
lopalak Wwch.)

4) Wielka ilość 130) niedyplomowanych (asy* 
etentów) z Msłup. Wsfch., którzy czeitają b_-zov'ocnie 
od sztr eu lat na przyjęcie n a U i weraytet w  kraju, 
widząc bezcelowość 3wych dążeń, —  porzucają po 
utracie kilku lat pracy s-vój zawód.

ZA Z A R Z Ą D  Z W IĄ Z K U :
M r .  B i i . i d o r f  n,p. M r .  i l r a j s w s K i  n,p. 

sekretarz prezes

Szlffli i \miWBCOwica i i
t f * Jh

>1 i <

SJ&£!§rl
Wltum iiHcnl63ttklBgo

Biuro sprzedaży: dtazauia, 2
Prosimy nas idwiedzić w laszym pawilonie 
na wystawie ogrodnic*. w Parku Kilińskiego. 

________________________  30957
S p t c jn l l i t a  c h o r e b  w s n t r ^ c t n  i sM & rny fh

Dr. I. K9HB, hwoSn* ł-Ąs-t
3 — 6, w  n iedzie lę  ° - - 1 ,  I w a w ,  lit .  f t S I « TrKJ4 I
(róg ul. Pańskiej). T tlrfon 48— 01. 3io3ń

P fu S z ie fto ^ a itis .
JWielmoinemu Pana Doktorowi H £ r »  

oktliście, sekundarju- 
szowi państw, szpitala powazech. we Lwowie, 
ul. Krakowska 9, za nader skuteczne a bez­
interesowne przeprowadzenie c i ężki e j  ope­
r ac j i  składam tą drogą serdeczne i gorące 
pddziękowanie 
31041 Stanisław PigursHi,

I iwałtowny. przyczem  popy da? w  konflikt z swo- 
ictni przyrzeczeniam i tak że w  miesiącu miat po 
ł :ika Spraw honorowych.

Swiauek znal również Kornelie. Uważat go 
za m iłego dźentelmenai. W ade miat, że w tow a­
rzystw ie blufowa? kobiety, wyrażając 9 'ę m iędzy 
miaini, co właśnie zrażało do niego. Kornelia rze ­
czyw iście ujemnie wyraża) się o kobietach, lecz 
nie podawał nazwisk. Obeznany lednak ze slo-

K I10  „ U W  otwiera sezon 19231926! ~ RIH0 HEIT
najpiękniejszym filmem obecnych czasów p. Ł

A R A B I I  A
„di ,A.P,i.k „i.. ^ rj|, igu^j-j j Harfy LiedtKe
ijier filmowy. W  fri&WHaj fOlJ

simkami m iejscowymi słuchacz domyślał się, o 
klin mowa. W ogó le  chwalił się swoimi sukcesami 
u kobiet.

Dr. P ieracki: Czs Filas-cwicz był alkoholi­
kiem?

Dr. Liehharct: U żyw a ł dość alkoholu. Nieraz 
wystany na zaw edy lekko-atletyczne upił się i 
nie mógł zdziałać tego, co był powinieią. Alkohol 
podniecał ko, podczas gdy Kornelia był odpor­
niejszy i znosił bez skutków.

Świadek Zbigniew Dutczyrtski. stuałiacz p iaw, 
nie zeznał nic szczególnego. Kornelię pozna! do­
piero na dancingu dnia 18. stycznia. Miał się z 
lkrn zobaczyć krytycznego Jnia, lecz do tego już 
me doszło.

Świadek W ładysław  Zbrozek, student Po li­
techniki, zna Filasiew icza od pierwszej klasy g in  
nazjainej. Zaw sze unosił silę, b lasowal o nadzwy­

czajnie awanturniczych zajściach. Razu pewnego 
nie było go przez knka dni, a edy wrócił, a był 
wówczas w Borysławiu, opowiadał, że  truł się, 
lecz za mało miał trudzny. Filasiew icz świadko­
wi mówit, że rre lubi Kornelii, bo to człowdek, 
który obraca się w  złem towarzystw ie.

W reszcie zeznawali; Stefania PhHippćwma, 
Zygmunt Rudolf Vogeł, student filozofii i Karol 
Dimant-Dorwskt, aktor kabaretowy. , Zeznanki 
tych świadków nie m iały szczególniejszego zna­
czenia.

Na tem rozprawę przerwano do pon ed/.ialku. 
* * . *

W czora j w kołach, zainteresowani cli sprawą 
Filasiewicza, obiegała pogłoska, że p. Jarra, dot­
knięty,? zeznaniami radcy Andrzeja Kornelii, tniat 
zażądać od tegoż .satysfakcji honorowej

zerfn w Warszawie
Warszawa. (Pat.). Wczoraj o godzinie 6|ozerln w  tow. kierownika referatu rosy i. 

rano przybył pociągiem pospiesznym ze w ;inn, spraw zagran. radcy ministerialnego 
Stcdbców do Warszawy komisa-z ludowy do Wszelakiego oraz sekretarzy poselstwa Z. S. 
spraw zagranicznych Z. S. S. P. Jerzy Czi- S R. Ark a nie w a i Mołodk-wskiego.

mm  dileil pobyto BiterinawPolssr
Czicserin dosRonale obsnajoaaiony zs sJosuakaćni polskiemi.

(Telefonem  od naszego korespondenta

W arszaw a (z ) Wic,zoraj o godzhiie 18-tej mi­
nister Skrzyński rew izytow a ł komisarza Czioze- 
rina w  poselstwie sowieckiofn Ztożj i mu równie® 
ra izytę poseł Kętrzyński. W ieczorem  nnl-y się 
tt|$lć korp;sarz Cztazerin do teatru Wjielki&go, 
gdzie byta dlań zarezerwoy/irna loża prezesa rady

■ ię zatem 7 ixiwrote\n do poselstwa Mirtem ietł 
ko z vvjższyc!i itrzędiiików polskicli.

* ^E kspres Poranny" dowiaduje się, że rozii. 
w y  towarzyskie, jakie - prowadzi! wczoraj Czicz\>' 
rin, świadczą o w ielkiej jego erudycji i nadzw y­
czajnej wprost znajomości stosunków w Polsce

ministrów. W  ostatni&j chwili w i raził 011 jednak Dziś złożyć ma Czic.zerin w izytę prem ierowi Orab
cheć zobaczenia sztuki Pirandella w polskim 
teatrze.

W  teatrze był Cz-iczerki w tow arzystw ie po­
sła W ojkow a oraz 
go ministerstwa 
również w loży  poseł śtroński.

Cziczerin podkreśl!! w swych rozmowach kil­
kakrotnie, że jest zachwycony teatrem i mistrzo­
wską grą Junoszy Słetupkowskiegft.

■az w'5W.s7.yd  1 iirz.ę-Juików polsk ie-1 komis; rza Cziczerina. 
st>raw zragramcznych. Z jaw ił s ię 1 kcmfereucjn prasowa,

skiemnt i niarszałlkowi settim i 'senatu Ratajowi 1 

Trjmipczynskicmu. W  godzinacli coDoludJilowyćh 
irdnżster Skrzyński w ydaie svielki obiad na cześć 

Dziś odbędzie się również 
jedna Kia przedstawicieli 

prasy p 'sklej, druga zaś dla prasy zagraucznej.

W arszawa (z ) W edług wiadomości z minist.r- 
stwa spraw zagranicznych pobyt komisarza C/i-

Po  przedstawieniu okazało się, że samochód czerina w . W arszaw ie przeciągnie się do środy 
poselstwa sowieckiego spóźnił się. Cziczerin udał i bieżącego tygodnia.

zwt Z S
®'miES3C9 depsszs z C A a  tło «os*s n;s- 

snleshiefto w Słarssatsls.
(Telefonem  od naszego koresnondenta).

Warszawa, (z) Korespondent „F'kspressa 
Porannego" w Berlinie dowiaduje się ze źró­
dła, jakoby dobrze poinformowanego, że po­
seł niemiecki w Warszawie, Rauscher, otrzy­
mał polecenie widzenia sie z Cziczerlnem. 
Rauscher odpowiedział telegraficznie, że nie 
jest to tnożłiwe. Wówczas niemieckie Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych powtórnie

wysłało depesze. W  depeszy te.i potrzebt 
spotkania komisarza Cziczerina z posłem Ra; 
scherem została określona jako bezwzglediu 
konieczność. W  Ministerstwie Spraw Zagra 
nicznycli w  Berlinie utrzymują, że o ile Ran. 
scher nie wykona polecenia należy się liezyi 
z jego dymisją.
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Wfliae ofwiuntzanfr ambasadora aleułeclite&o.
(Tfclefoiiem od naszego korespondenta).

W arszaw a (z ).  W czora j z łoży ł Cliamberlaino- k stal wydany, jednak w sferach oficjalnych tw ier-
wi w izy tę  ambasador niemiecki w  I  ondynic i 
przedstawił mti ważne oświadczenie, dotyczące 
stanowiska rządu n^em.Lciiiego w sprawie paktu 
bezpieczeństwa. Komunikat o w izycie tej nie zo-

dza, i c  rezultatem tej w izy ty  b ęd ze  odłożenie 
konferencji w  Locarno, Identyczne oświadczenie 
ma złożyć  dziś Briandowi ambasador niemiecki 
w Paryżu.

Zmiany na posterunkach dyplomat
Humerrsffjs’ na Itaiidfdaiura.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

- W arszawa, (z) „Kurier P o r . ' dowiaduje iowski, poseł w  Rzymici, ma być wysłany 
się, źe na posterunkach dyplomatycznych na-j-do Tokio na miejsce posła Patka, posłem 
stąpić mają ważne zmiany. Poselstwo po!ski<et' /aś w  Rzym ie miałby zostać poseł na Sejm 
w W aszyngtonie obejmuje by iy  :;adea poseł- j z. Klubu Z, L  N. Kozicki. Pogłoskę o obięciu 
stwa w  Londynie Ciechanowski. Na jug-o- no- j ambasady przez Kozickiego w  Rzym ie o- 
minacię. nadeszła już zgoda urzędu dla spraw kreślą „Kurier Poranny" jaka w  najwyższym
zagranicznych Stanów Zied. Sensację budzi, 
że tak wytrawmy dyplomata, jak August Za-

stepniu humorystyczną. —

S t r & s m y  w y p a d e k .
k b o r sie «f ziemie m  eae:r śłetookt

Vt ar sza w a (z ). W  Piotrk(Av'e zaszedł tnjTdcz- 
ny wypadek, klćry w yw oła ! p-zygnębiającie wra- 
żcn'e w całem mifeścap* W  du u Ligi Obrony Po- 
w etrznej aoLoirywaiy tafiT lotu dwa aeroplany, 
które specjalnie p rzyby ły  z W a r s tw y .  M rdzy 
innymi atrakcja dnia m iały być ewałucje p ia ta  
nimitits.kicKo S 'M ay ‘a n«i spadochron e własnego

sie w ziemie Ba meir słębokeścl.
(Telćfónffin od naszego IroreTCondftStłł.

wyna azku. P ilot wzniósł się do 2.000 ta. i zaczął 
flę  i  tej wysokości opuszczać na spr. norii renie, 
ktpry jednak zaw iódł | nie rozw inąw szy się zu­
pełnie, wskutek czego lotnik spadł w oczach tłu­
mów na ziem ię i w ry ł się w nią na nselr głęboko­
ści. Z lotnika pozostała tytko bezkształtna masa.

€ |tlAst li

W
s.nnijbó 
r jta *  w 

Pr:: 
żi.ic u 
>yfa w

4Sslf1Clll^gpo
Trzy zanr>arhy samobójcze w jed&ym dniu.

P rz y  uJ. Lw owskic-b Dzieci 69 w yp i! Karol Li-W  i-obofę zntjptc’«vr.:!0 trzy nowe zamachy 
iczo, którcAjświadftzą o wzmaganiu _a‘ę taj 
o Lwowie.
y uf. ontadeckldi 2 pozosta-Htca tam 
Miclia!;; i U u i siki ego Paulina Lasow ska za- 

za.iiiarzc po?;meiQn&i się życiis znaczną 
:!■ sc „nccrm- i i j P r z y c z y n a  zamachu nit- została 
\> ySHśuioun. tyW ueritka  żyje.

i-ins;®. ozny pocztow y w  zamiarze .samobójczym 
I-cw iki ilość i,1 ody ny i kw-asu soincy o. Pcgot. rat. 
oow iozło go w stanie g ioźnym  Jo szpitala.

P j ?.y tu. Piekarskiej 52 ipiłwstfa struć się suh- 
hm tęin  lScznana kolrein. Przew ieziono ją w sta­
nie ndepizytomnytn do S*giUi!a.

N O W Y  G A B iN L T  I IT C W S K i. I wieitis rolnictwo, Eiiużulatitis,
K ró lew ce . 26. y r/.eśnia. (Pa t) Gabinet li 

tewęki został utyorećfhy w  .składzie riust.:
Rys tras premier. Reinte sprawy z a g ra n ic z n i, , . . ............
k-anydis skSrb. Dankatpius oświata. Slizis k<^! poiła w łitrliu ic. 
irtimikaeja. 'Koroblis Sferąv. icdliW ośó. Krupa-:

sprawy we-
wnetc/.iie.

•Były premier Petn ilis  zosmł marszałkiem 
rr.iinu: Sidzikanka.s pozostaie na stanowisku

0 £ i c $ ' € r r i n ,

\

somecKi minrter sp «w  ^cgraniczwych 
w  Kacyka turze.

ZGROM ADZENIE L IG ] N AR O D Ó W  
ZA.MKNIETE.

Genewa. 26. września. (Pat) Szóste 'Zgro 
madzenie L igi Narodów zostało zamknięte.

I SpfM ! kinftękiejs
K U P IE C TW O  M A ŁO PO LS K IE  R a DZI O SW EM  

PO ŁO ŻENIU .

(c ) Coraz cięższe warunki wśród kupieciwa, 
odbiły sie żyw em  ecliem na nadzw>yczajncm W ai- 
l.em Zgromadzeniu lwowskiej kongregacji -kupiec-1 
kiei RefeTat o obeenem potofemu ku-piectwa w y ­
głosił p. Litw inow icz, poczem liczni m ów cy przed , 
staw-a!-' żale i skai£ z powodu brakli wszelkiej 
opek i nad handlem i knpiectwem ze strony rzą­
du i Sejmu. W ykazyw ano potem szkodliwość roz­
maitymi1 zarządzeń w  ząlw c^e naszej polityki han­
dlowej, jak również skarżono się na przeciążenie 
kupectwa podatkami. T o  wszystko unieniożliwia 
rozw ój knpieetwa, a nawet wprost podcina jego 
egzystencję.

W  rezultacie uchwalono dyrek tyw y  dla de­
legata Kongregacji na Zjazd ogólny delegaiów  
knpiectwa polskiego, który odbędzie się w W ar­
szawie. Na zjeździć tym delegatów przedstawi po 
stulaty kupiectwa m ałopolsLego i domagać się 
będzie ich zrealizowania.
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Dentystyczne Antóala!9r;jiii t
Dr, R E N N E M ; -  &L Uftj3 Brzeskimi 1 P3 m
L  OSTATNIEJ CHWILI

P o n i e d z i a ł k o w a  r o z p r a w a  
p r i e c l w  F i l a s l e w t c i o w i ,

(d-.). Jak w  dniach poprzednich, taK aziś 
widownia sali rozpraw publicznością wypeł- 
niona po brzegi. Ctekawość wśifód zebranych, 
granicząca z zdenerwowaniem, daleko więk­
sza niźli w  dniach poprzednich. Powszechnie 
w  gmachu sądowym komentowany jest so­
botni incydent ze swiadikiem ini. Jarrą , 
zw łaszcza wobec pogłoski, że miał on od 
radcy Kornelii zażądać satysfakcji honoro­
wej. Toteż postać obecnego radcy Kornelii 
żyw o  jest oglądaną. Pada też ustawicznie 
pytanie, czy  przed trybunałem vż charakte - 
rze świadka stanie, pani Irena Jarrowa Do 
wiadomości tych ciekawych (podajemy, że 
p. J. na ścyiadka nie jiest wezwana, jedynie 
odczytany będzie protokół jej zeznań, złożo­
nych w  czasie śledztwa.

Na wstępie dzisiejszej rozoraw y prze­
wodniczący r. Antoniewicz w ezw ał lekarzy 
zna w ców  di a Bahckiego, dr. P irę dow yda- 
n:a swego orzeczenia w  sprawie rany po­
strzałowej u śp. Kornelii.

Najpierw dr. Balicki odczytał protokół, 
spisany w  czasie sekcji zw łok śp .Kornelii, 
oabytt\i w  Zakładzie m edycyny sądowej dnia 
23-go stycznia poczem ustnie wyjaśniał, że 
śmierć denata była gwałtowna, spow odow a­
na kulą rewolwerowa. Zmiażdżyła ona mózg, 
w yw oła ła  krwotok, następnie przebiła kcść 
ciemieniową i ugrzęzła pod skórą, z pod któ­
rej ją wyciągnięto. Strzał padł z odległości 
10 do 15 centymetrów, wykluczyć należy, 
żeby lufa była przyłożoną do skroni. —- 
W szelka pomoc lekarska była zbyteczna. —

Do orzeczenia tego p rzyłączył się drugi żuaw 
ca dr. Pirp.

N a pj lanie prokuratora1 Sywulalka twierdzi 
d,r. Balicki, że sitrzaf był ukośny i denat mógł w i­
dzieć rew olw er w  ręku strzelającego.

Dr. Dwernicki: C zy  strzał i pozycja zrwlok
wskazuje, że przedtdm była sprzeczka?

Dr. Balicki: M ogła być sprzeczka1. Pożycia
denata po strzale była  zmieniona, wskutek upa­
dku i krwotoku.

Dr. P icraeki: Czy po strzale denat mógł w y ­
konać jakiś ruch?

Dr. Balicki: Naturalnie, że mógł. a nawet z
doświadczenia1 wien y, sżeąi! o strzale mógł Kor­
nelia nawet sam w łożyć  rękę swoją do kieszeni 
palta).

Następnie przesłuchaną została siostral z a ­
strzelonego

JANINA KORNELLÓWNA,
licząca lat 1 9 . 2a zgodą stron nie zaprzysiężona 
zeznaje, że brat k rytycznego dnia,,-wyszedł o go­
dzinie 10 rano i wrócił około godz. 12-tej. Za- 
cbow yv ał się wtedy naturalitie^^Po obiedzie po­
szedł d‘o sw ego pokoju i uczył się poczem około 
godz. 3-cic popołudniu w yszedł z cIN/tui, nie mó­
wiąc' dokąd’ idzie.

Świadek dn. 18. stycznia przyjechał z W a S  
szawy i co przedtem się działo ve e Lw ow ie , nip 
w ie

Filasiew.icza poznała przed 4 laty. W idywata 
go na ulicy. Do domu pp. K. nie przychodził.

Brat przed rokiem opowiadał, że F ilasiew icz ko­
cha się w pannie N., ale on wątpi, aby ona Fila- 
s e w c z a  kochała.

B lat w  ostatnim czasie zttfręn ł się tia ko­
rzyść, gdyż w ięcej przebyw ał w  domu. o czem 
jej opowiadała służąca.

Brat dosyć często choaził na cmentarz, i to 
w ieczoram i w  tow arzystw ie innych, na grób śp. 
Stefanusa. A b y  brat kochał się w  pannie fŁ, tego 
nie mówił, lecz o niej zaw sze dodatnio w yrażał 
się. Dwa razy b iata pobito, lecz nie w yrażał przy 
puszczenia, kto to mógł zrobić.

W  ostatnich czasach gniewała się z bratem, 
prawie od-listopada 1924 i z  tego tytułu z  nim 
nie rozmawiała.

S\v. iZbignjiie v. Łomnicki, akademik1, po 
złożeniu p izysięgi zeznaje że zna F. odi 6 kl. 
gimn., db której razem uczęszczali. Fotem 
stykał się z nim tyłiko w  tow arzystw ie ł pry­
watnie chodzili na tańce. Później orzaz dłuż­
szy czas nie w idzieli się i zetknęli się dopie­
ro w  Zakopanem. —

Z własnej obserwacji świadek w ie, żen ie  
miał F. poczucia prawdy. Nie wiedział, gdzie 
■ona kończy aę, a zaczyna fantazja, oraz od­
wrotnie. B y ł dobrym  towarzyszem  i kolegą, 
a nawet dla drugich był ofiarny z  narażeniem 
swego życia. Brak mu było zrównoważenia, 
był nerw ew y, często okazywał zdenerwo­
wanie. —  —

Czasem byw ał u świadka. Rozmawiali o 
ma tema tyce i spcrcie. Form towarzyskich 
nic opanowywał, przyteim był komediantem.'

Kornelię poznał świadek w  Mfkullozynie i u- 
trżym y wal z  nim stosunki minimalne. O dy przy­
chodził do świadka z  nudów, przeszkadzał mu w  
nauce, to też z Kornelią rozm awiał mało. Korne­
lię zajmow a ly  w iecej sprawy? erotyczne. Filasic- 
wioz z Kornelią w za ia S B I lekeewbłżyti się. Oska- 
•źony uwasał zm arłego m  „br.bka“  i chodista.ple- 
-a, a raz w. czsśie świąt B ożego Narodzenia w y - 
•ąstil się, że  nieboszczyka' powiesiłby na drzewku 
jako patacal

Na tydzień przed faktem opowiadał F ila so ­
wi cz, i c  popełni samobójstwo i dlatego rozdań ał 
kolegom..$woje rzeczy, a bratu świadka przyniósł 
w podarunku narty.

Dr. Dwernicki: C ży Kornelia1 zasługiwał na
to.- aby go zastrzelić?

Swiauek w> zakłopotaniu co do dna odpo­
wiedzi, namyśla się. Ma lawie sędziów przysię­
głych i w' auiytdrjum śtirech.

Przew odniczący: Na to pytanie nie potrzebn­
ie -pan odpowiadać.

7. kolei zeznawał Jan Kanty Róhr, akademik, 
od k tóregd 'p rzew odn iczący  odebrał przysięgę.

W  chwili, gdy ocklaieijjy mniejszy numer na 
prasę, zeznaje p. Rohr, którego zeznania podamy 
w *ju trzejszym  numerze „W ieku N ow ego".

3 N T  T >  M I

f f  r o n i ł a  l i i aŁ  .» t-,2» 9

H A  S E Z O n  Z I M O W Y
J U Ż  N A D E S Z Ł Y :  31052

Palta, Raglany, Futra, Futer­
ka, Kurtki, Ubrania, Płasz­
cze damskie pluszowe, welu- 
rowe i materjałowe, Płasz­
czyki i Uhr&ńka Jzircnne.
wHDtBjdJfdj Je pn urnach l>ezpr?yl(4a- 
dfllE nimkleti i na d o g o d n e  s ^ I a f y .  

P T. Hrz^anlkim P3ń « f » .  nadajemy 
wszelkie towary na 5-miesl̂ zne spłaty.

ndotuhli nemlei, Miij t iii®.

Mis 57.
P o d r i ę E o w a M e
JW . Panom DoVtorbm T a d e & .s^ o w ff 5 « l c b * -  

r o w i  i S t a n is ła w ę  w i  O f i t r o w s ^ ie m a  zaumie-
jętne przeprowadzenie ciężkiej operacji i staranną 
opiekę w  Sknrtorjum Kasy Chorych, tą drogą sk lida 
serdeczne podziękowanie O s t r & w s k f l  ł i ó l ę s .

30977

W torek  29 o godż. 3.30 popof. po cenach do 
połow y zniżonych „Uciekła mi przepióreczka" t o *  
mecliiei w  3 akt. Stefana Żeromskiego.

W torek  29 o godż. 7.30 wiecz. „Faust", opora 
w 5-ic.iu akt. Karolą Gounoda.

TEATR NO W O ŚCI

Poniedziałek 2S „Lyzis tra ta " operetka w 3 
akt. z m uzyką Paw ia LinckegO1.

W torek  dnia 29 „Taniec o północy** sztuka, w' 
4 akt. Karola Merc.

W P I S Y
d o  SsMęsffe- i r - J  I>a<łarawskia-
(PS w e  L w o w ie , u lica  M liłk o w s k ie jfo  11 jb °czn a < 

Innow icza) na rok  szkolny 1925/21-. P rze d m io ty ’ 
sp lew  so low y, fortep ian , skrzypce, w io lonczela , kon- 
rrabas, instru en ty  dęte. P rzedm io ty  tee i-e tyczoe : 
niuzcka kom natow a i orkiestralna, ję zyk  franr liski 
i w łoski, W e d ^ g  rozporządzali a m inisterjal. dzieci 
urzędn ików  i tunkcj. p ństw . mogą otrzym ać zw ro t 
czesnego. N  ezam ożnym  udziela s"ę 50 proc. zn iżk i 
czesnego. U czn iow ie  w yb itn  e u ta len tow ani m ogą 
być zwolnień- od c ies-.ego . U c zn io ły fe , k tó rzy  nic 
m a ją  fo r t e p ia n  u, m o g ą  ć w ic zy ć  w sij.kole. Ka ice- 
iarja o tw arta  od  g. 11 do 7. D yr. Z w ie r z c h o w s k i.

370)0

T F A 7 R  W i L L K l .
Pc.!ncd.zia!t;k 28 . ..Rcrnam; zc -zy lc t ł* ;*  

.1 ja w 3 akt. z pioinyicm Jeraem  Knisttra.
kwrn>

t M O C L C  M Y J  M Y C H  P O G Ł O S E K ,  g g h c h y  ko -  
r e ś a ^ B ł t n l s s n  n a r z y n i  z W o l y t f 'a  b y ł  p . A j i d r z e i  
ł-‘o r ę b s k i .  s t\ ^ c rd z a ;f !A %  ż.e p a n  P .  t?  ik o  ,p r z - z  

1 Ir ró ik i.  ć z a s  o b s la - i c  ą i  t t a s r c  p * 11; w. na . '-Fżs.ęp.ał-
! j e d n a k  p s z i j p i i u  g o  z e r w a l i ś m y  z  j i io i  • . v s z e ! k !e
] - ioSlU ik i .
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ECHA U R O C ZYSTO ŚC I 53 PP . W  STRYJU.
iW cmegdajszym sprawozdaniu naszego korespon­
denta zaszty pewne pomytki w dnrku I niedo­
kładności: Oto nie gen. Sosiński lcca gen. Osiński 
Zaszczycił urcczystoć swoja osobą, jak również 
p rzyb y ł z Przem yśla gen. Fara i w zastępstwie 
starosty Nowaka w icestaiosta p Zgoda1.

Z K O LE1. Z dniem 4 pażdz. br. zostaje v. pro­
wadzony przy pociągach posp. nr. 301 (przyjazd 
do L w ow a  19.05) i nr. 302 (odjazd ze Lw ow a  
10.10) w  mieisce wagcnu bez,pośredniej komuni­
kacji I. i II. klasy 'między Bei linem i Bukaresztem 
kurs w agonu sypialnego.

JUTRO W E  W TO R E K  29 bM . Łaźnia Du- 
cbeńskiego otwarto dla Pań. Zarząd. 31059,

U )  P A W L A C Z E K  ZNO W U  W  ARESZCIE. 
Znany policji i notowamy stały byw alec anarta- 
m,outów przy ul. Jachowicza Stanisław Paw iaczck 
źaiin. przy ul. Gródeckiej 127 dostał się ponownie 
do aresztów za os iow ane włamanie do w ystaw y  
Jubilera Gntmana przy ul. Sykstuskiej 14.

<x )  1W O W S K A  ZŁO D ZIEJKA KIESZONKO- 
W  \. W czora j policja lw ow ska aresztowała zło­
dziejkę kieszonkowy Minę Reiter w chwili, gdy 
w łclągnęta z kieszeni Franciszki Ga w i oz portfel z 
plt-nlądzLni. Zaimiknieto la w aresztach policyjnych 
przV ul. Jachowicza. *

(x ) NA D W O RC U  K O LE JO W YM  doznał zła­
mania nogi iłytiiiir W ęg low sg i w czasie ładowa­
nia zboża.

(x )Z L A M A N IA  NOGI doznał fornal z Zaru- 
dziec- Michał Tur w  czaisie ładowania w orów  z na 
wozem na wóz.

(x ) ZA  KRADZIEŻ K O W A D ŁA  na Cytadeli w 
kuźni 19 pip. aresztowano w  sobotę Filipa Sclitna- 
lcmberga, zarcbnika z Dafwid< wa.

(x ) CIĘŻKO P O B IT Y  DRĄGIEM  został M i­
chał Sty.Jmie w kz, woźnica biura spedycyjnego 
Herm. Staihla przez drugiego woźnicę. Odwieziono 
go do szpitala.

(x ) M O T YK A  PO G ŁO W IE  dostał Jan Cfeb- 
ick  z Tnryiiki od Grzegorza Birbana. C iężko ran­
nego opatrzyło Pogotow ie  ratunkowe.

(x ) K R O W A  PORANIŁ/a ROGAM I Rozalię 
DeiczA o *  ską z Pasiek Zubrzy-okieli. Odwieziono ją 
do szpitala w e Lw ow ie .

ku£5a mmmttswa
wrez z iCwieciar?fwem oraz  K oju i szyc a 
damsKiego, rozpoczynają kortc. kierowniczki 
Pani Malińska i Szyjkowska w Oddzielę 
Techniczno Przem. Izby Handlowej 1 paź­

dziernika b. r.
W P IS Y  w  kancelarji Oddziału ul. Boularda 5, 

I! p przedpoł. 3J961

REEGR U  “ RAWA MAI ŻEŃSKIEGO rriez Dra lyi- 
niunta M AND LA, adwokat* w Krakow ie, omawia problem 
rozwodu, separacji, ślubów cywilnych itd: wedlu* prawa
trółdzlehiicowego- Uo nabycia w ksfcewniach i u autora 
Kraków. Ryp.uk z l:  22* Cena 3 z ło te ; . 2575

BIURO K O NC E R TO W E  M. TUERKA. Środa 
30. września. P A W E Ł  KOCHAŃSKI, skrzypek.

2t>08

W  Hasmonai najłepszym był Redler t Mahler, 
W Lechji Rekszyński i Reif.

P ierw szM  połowa mija bez rezultatu, gdyż 
Hasmonea nie skorzystała ze sw ego pierwszego 
kwadransa, w którym zwyczajn ie ostro atakuje i 
zapewnia sobie zw ycięstw o. Dopiero w  dnig 'ej 
połow ie uzyskuje Mahier w 8 nrnuJe pierwszą 
bramkę. Leclija wyrównała pięć minut przed 
Koń.eni, mając t.siatiEe dwadzieścia minut bez­
względną przewagę.

Stosunek rogów  7:fi dia I.eclijt śv. iadczy w j 
mownle, iż ob jd w ie  drużyny były  w podbram- 
ktAcicli „opałach".

Sędziował SBT zarzutu p, Zawitkowski. n e  
zadowolił jednak sym patyków Hasmouei. W i­
dzów około 1000.

Niedziela, 27. września.

P O G O tf-C Z A R N I 5:1 (2 :0 .

Po  kilkuminutowej dyskusji kapitanów' dru­
żyn, Ba-tscha i Km:c'ńskiego w sprawie sędzrego, 
p. Scbargiel daje znak do tego oczekiwanego po­
jedynku.

K lka posunięć t.apadu Czarnych. —  w  tern 
Saw.ka ostro strzela —  i rre mija minuta, gdy 
Pogoń trac i. p erwszą bramkę. T o  był iednak 
błysk szczęścia i przewagi C/arnycli —  jak szyb­
ko przyszła —  tak błyskawicz-fi/e njhiftła.

Napa-d Pogonł opanowuje spoko.iire poie 
Czarnych, wdając się w pojedynek z Drapała, 
który broni wprost fenomenalnie, zasj pywany 
najgroźniejszymi strzałami.

- Akcje napadu Czarnycli prawne n'e istn'eją. 
gdyż pomoc nie zasila ataku piłkami —  co gor­
sze. nie pilnuje zupełnie przeciwnika, tak, że do­
skonały napad Pogoń  uwija się bez ustanku na 
kanic-m polu gospodarzy, w a lcząc ' o każdy krok 
z twardą ich obroną, posedewszystkiein nie mo­
gąc w  żaden sposób" zmusić doskonałego Drapały 
do kapdiilacjl.

Długo trwa ten o-kres —  .gdyż; do-piero w 32 
ijftuicłe udaje się W ackow i uzyskać wyrówbTmre 
wspaniałą gtów'ką w prawty rópj Czarni grają 
wvbitr.i.“ dcftinzywode, sporadyczne ich bowiem 
atafcj nie są zupełnie groźne.

Na odw rót, każde natarcie Pogoni kończy się 
wspaniałym strzałem do bramki !nb rzutem roż­
nym na n ekorzytSć Czarnych.

Ro-gów tych sypie się Jak z work-a!
Najpiękniejsze strzały W acka i Batscha Dra­

pała broni w n'epra wdopodobny wprost sposób, 
tuż jednak przed końcem udaje się Hanki-emu 

^k ierow ać p'ikę w róg —  tak^.że Drapała już jej 
nie sęgnąt.

Pcgoń prowadzi 2:1.
P o  zmiame mieisc Czarni otrząsają się nieco 

z nacisku Pogoni —  atakują zbyt iednak niezde­
cydowanie i miękko.

W  6 minucie strzela W acek trzecią bramkę 
7 rzutn karnego, podyktowanego za nastrzełoną 
rękę.

Pogoń prowmdzi teraz nietyle różnicą dwu 
bramek. Ile potężni tn rozmachem, umiejętnością 
i rutyną.

Czarni kapitulują nie tyie HokCą utraconych 
bram-ek. ile dziwma niespodziewaną słaboścSa, i 
niedokładnością.

Boliater dnia W acek sirzela bez trudu czwar- 
'ą i wspaniałą wyprost piątą bramkę głową.

O drużynie, która w ygryw a  różnicą czterech 
bramek, o drużynie, która pokazałaj! dawno 
wa Lwo\v!e niewidzianą, o drużynie, która do 
osthtniej cliwiii grała z pośwdęcenletti i zapałem 
trudno powiedzieć, że miała gdziekolw iek słah:, 
punkt Tych  punktów u Pogoni nie było —  rze­
komo zaś słabi Gulłcz, Hanke i Słonecki nie mieli 
ani jednej sfabej chw ili —  tembardz>ej reszta dru- 
żyny.

Forma 1 doskonałość Pogoni uwydatniła się 
w dwójnasób —  gdyż Czarni na całej lłnji za­
wiedli. Zaw ody te dały obraz i dow'ód, czem w' 
drużynie jest pomoc. Pom oc Czaniycłi nie d *

Straszna Eiiiaifrofa
n a  s z o s i e  S t r y J - D o l i n a .

D w ie  o s o b y  z a b ite , a d w la  c ię ż k o  ra n n e .
(O d  naszego korespondenta).

Stryj, we wrześniu.
(w k ) W  piątek dnia 25 hm. zdarzyła się im 

ifrodze wiodącej ze Stryjna do Doliny grozą przej­
mująca katastrofa automobilowa, której ofiarą 
stały '■się dwa życia  ludzkie. Oto wieczorem  dnia 
tego, dyrektor szpitala w Dobrnie dr. Koucki, w 
tow arzystw ie siostry swej p. Sosnowskiej, ż.cuy 
protf. szkoły liandl. w Krakov/ie, jej córlti i szofDra 
Z yzdy  udali gnę autem marki „F ia t" ze Stryja 
t£ai Doliny.

Już przed samym w'yjazde(n ze Stryja kie- 
nnyca zw rócił uwagę na iiieprawidło-wcdzlałatme 
kierownicy. w yrażając równocześnie swoją z te­
go powodki obawę, jednak p. dyr. K. polecił mu 
mimo tego udać się w  drogę.

Zlekceważenie uwag k ierow cy pociągnęło 
sobą straszną w  swyycli skutkach kamstrofe. vV 
chwili, k iedy auto osiągnęło największą swą ohy- 
żość, -pękły momotitalnic łącz.niki kierownicy, a 
Kierowca stracił równocześnie wszelką możność 
panowania nad pęclząojtoi w bezdroża automo­
bilem

Skutek nagłego przewrócenia się auta był 
ikropny; oto p. Sosnowska poniosła śnlierć "a  
mlofeort pod strzaskają maszyną. Dr. Konnki do-

Wyniki spoinę i
P IŁ K A  NOŻNA.

Sobota, 26. września.

H A S M O N E A -L E C H IA  1:1 (0:0).

1 łasmonea v\' Itomplecie, Lęchia z trzema re- 
zerwow'ymi.

G ry o puliar w e  I.w^iwjc zaczynają przyno- 
s:ć niespodzianki,

FaJtt zubranja. , L.usm-ourd jednego cennego

nai zgniecenia klatki piersiowej, jak również, 
jjężkich ohraż.eń doznała panna Sosnowska.

K ierow ca będąc ciężko ranny, zorijeiitowaw- 
, j iy ;tu!ę p ierw szj' w sytuacji, ostatkiem sił zdą­
żał w stronę wsi Debelówki celant uwiadomienia 
■ wypadku. Jęrinak nieosiagnąw'szy celu padł 
martwy-w\ skutek upływu kiw'i.

Po c*iiJfrrGy cl~picro czasie najłtżej ze wszy- 
;tk>h ranna ii inna I ?  zdołajfa zawiadomić w naj­

b liższej wsi o katastrofie.
Dano narych.niast znać do Stryja, skąd bez­

zw łocznie wyjechał na miejsce wypadku dr. Ko­
rowiec, k tó iy  dokonał konieczinaj oporaioji na dr. 
Koucikim z pom yślnym ' 'wytiikiaut, tak ( i  obecnie 
nie grozi mu żadne niebezpieczeństwo. Panna- 3o- 
siu>w'slka pozostaje w  leczeniu dolnowetn, podczas 
gdy dr. Koucki po-zostat w  szpitalu.

Tak oto Tnimowoina nieuwagą kosztowała 
dwa życia' ludzkie.

n, - • w -•* wr* 5

A R A B K A
31057

mm t z m e n e li
> r

fiBŁ atn prz.ez Ł -cliię  był w  żadnym razie niespo­
dziewany i sparaliżował nieco rachuby biało- 
irebieskicii. llasiiionea miała w oolu bezwzględna 
przewagę, pod bramką jednak bawita się w  nie- 
potr?ebnĘ';koinh!nacje —  p rzec iw n e Lechia ofen- 
Z-Vwę swą pro wada bi w sposób zgoła nie słtom- 
pliirowany, mmo tego jednak wytwarzała trsta- 
wricznie „m urowane" sytuacje pod bramką Ha- 
s i i k i  l i c .  k t ó r e  w -ostatniej c l i  wili ra k w a ł Redler 
lu b  Sciireier.
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rósłszy do sw ego zadania, zapomniała prawie o 
swym  bezczynnym ataku, nie dając mti zupehre 
piłek, a jeśl. tu i ówdzie iaką do przodu wysłała, 
to była  to raczej parodja, aniżeli dokładne poda­
wanie.

A le na tern nie koniec —  pomoc Czarnych n'e 
w ytrzym ała naporu napadu Pogoni i zezw oliła  na 
bohaterską wprost walkę Drapały, knrcińskiego i 
Eawlinsa z całym napadem Pogoni.

Z walki jednak tuż pod bramką, jest za trud­
no obronie w yjść zawsze zwycięsk-o.

Zaw ody zakończyły się zasłużonem zw yc ię ­
stwem Pogoni —  wynik iest wiernym wykładni- 
k'em przebiegu gry.

Przeb ieg  gry  zaś był obrazem wspaniałej 
form y Pogoń r,"' która rrrała jeden ze swych naj­
lepszych dni w całym sez-onfe •—  natomiast tak 
.yąbo grających Czarnych nie w łdzłtPśm y jeszcze 
w ‘ tym roku. Dali s:ę widocznie opanować ner­
wom. które uiucmożLwiły rm gre normalną. —  
Pomimo jednak silnej przew agi Pogoni, zaw ody 
b y ły  do końoa bardzo c:ekawe i emocjonujące •— 
2?ac-ęta walka o puhar n:c dała drużynom impiil- 
su d!B brutalności!.

Pogoń stanęła w  swoim reprezentacj jnym 
składzie —  Czarni bez Mullera i Winnickiego.

Zawody p row ad zi p. Schargiel umiejętnie, 
spokojnie, a przedewszystkiem  obiektywnie-. W i­
dzów 4000.

RKS.— Leehia IV  2:1 (1:0).

L ech a  III— Grałlka I 5:0 (3:0).

W Y N IK I K RAJO W E

W A R S Z A W A .

W A R S Z A W IA N K A — PO LO N JA  2:0 (1:0).

Sensacja sporto-rł W arszaw y! Zwycięzca 
nrstrza Polski Pogoni uległ W arszaw iance, która 
zasłużyła na Z w yc ię s tw o , gdyż o im o  otwartej 
gry, w ytw arzała groźniejsze sytuacje pod bramką 
Polonj'.

ORKAN (Il-k lasow y)— Legia 5:2 13:2)!

Legja  poniosła sromotną klęskę z drugo-kla- 
sowymii.

f f W ; i  ZAGRANICZNE.

W IEDEŃ.

W IED EŃ— K R A K Ó W  1:0 (0:0).

N ikle zw ycięstw o reprezentacji wiedeńskiej, 
złożonej z graczy zaw odow ych  nad krakowiaka­
mi jest w ielką chlubą sportu krakowskiego. Bo­
haterem dnia był Malczyk, bramkarz Krakowa. 
Bramkę dla W iednia zdobył Boss z Hakoahu.

H ISZPA NJA— AU S TR JA  1:0 (0:0).

Hiszpania zw yc ięża  do raz w tóry, t jm  ra ­
zem nawet w e Wiedniu.

Hiszpanie mieli żyw io łow ą  przew agę —  tak­
tyka wiedeńska zawfodła.

Sław'a Zamorry, Samitiera i A lcantary (któ­
ry  nie grał) zgromadziła na Hohc W arte 70.000 
widzów).

LEKKA ATLETYKA.

Z A W O D Y  S P O R T O W E  O M IS TR Z O S TW O  G IM ­
NAZJUM  X,

Dnia 21. moi o godz. 4 popor na botskn Po­
goni odbyły się doroczne zaw ody (pięciobój).

Z aw odn ik ów  stawało 15-tu.
W ynik ! dobre. E log na 100 m.: Pałeczek 12.9.
Skok w  dal: Pałeczek 530.
B ieg na 200 m.: Pałeczek 27.4.
Skok w  w y ż : Pałeczek 149 cm.
R zu i kulą: Antoniew icz 11 ni
Mistrzem na rok 1925— 26 został Ma-rjan F a ­

jeczek.

Z  Wystawy c grodu.-pszczeSaiczef.
(c) Od dwóch dni tnaf L w ów  nową atrak­

cję. Jest nią otwarta na placu Targów  Wscho 
dnich niezwykle interesująca W ystaw a Ogro­
dnicza, urządzona z okazji 25-letmego jubile­
uszu istnienia Małopolskiego Tow arzystw a 
Ogrodniczego. W  .amach W ystaw y  Ogroani 
czej znalazła także pomieszczenie I. Ogólno­
polska W ystaw a Pszczełniczą, kiórą polączo 
no ze zjazdem pszczelarzy.

Otwarcie obu w ystaw  odbyło się w  so­
botę w  południe w  obecności licznych przed­
stawicieli w ładz cywilnych i wojskowych, 
rozmaitych instytucji, organizacji i stowarzy­
szeń, jak również oardzo licznej publiczności, 
zaproszonej na tę uroczystość. Otwarcia w y ­
stawy w  zastępstwie jej protektora, ministra 
Janickiego, dokonał w icew ojewoda p. Karelie 
zy, po nim zaś przemówił p. Stanisław P iąt­
kowski, jako prezes Małop. Tow . Ogrodni­
czego. podkreślili znaczenie i zadanie obecnej 
w ystaw y, a p. Piątkowski w yraził przytem, 
imieniem Komitetu, podziękowanie tyrn 
wszystkim, którzy przyczynili się do urzą­
dzenia w ystaw y. Uroczystość otwarcia za­
kończono okrzykiem na cześć Najj. R zeczy­
pospolitej. Z kolei prezes Głażewski otw o­
rzy ł Krótkiem przemówieniem W ystaw ę 
Pszczełniczą, poczem nastąpiło zwiedzanie 
obu wystaw .

Zajmują one wszystkie sale w  Pałacu 
Sztuki, oraz najbliżej położone pawilony, 
w śród nich pawilony Banku Przem ysłow e­
go i Ziemskiego Banku kredytowego. W yk o ­
rzystano także leżące przed tymi i m iędzy 
tymi pawilonami woine place, na których zo­
stały urządzone w zorow e szkółki drzew  o- 
w ocow ye l, plantacje w ierzby koszykarskiej 
i wszelkiego rodzaju sadzonek, klomby kw ia­
towe ltd. W szystko to bawi oko rozmaito­
ścią i barwnością.

W  Pałacu Sztuki, zaraz po wejściu do 
przedsionka, dostajemy się w  otoczenie kwia 
tów. Tutaj mianowicie i w  głównej sali zna­
lazło pomieszczenie ogrodnictwo gminy ni. 
Lw ow a. Poustawiane wazony z kwiatami i 
rozłożone formalne plantacje ogrodnicze piesz 
czą oko przecudnemi, mieniącemi się niby w  
kalejdoskopie barwami i prawdziw ie artysty­
cznym układem eksponatów. Kodnym kon­
kurentem L w ow a  jest firma K. Hentschla z 
Torunia, która w  sąsiedniej sali rozłożyła  swo 
je okazy kwiatowe, wśród nich mnóstwo prze 
ślicznych, odmian róż. Piękne są także kwiaty 
St. Schauera z Bielska-Białej i Hannitscha z 
Królewskiej Huty.

N iezwykle bogato są reprezentowane o- 
woce. Jest ich prawdziwe mnóstwo, a jedne 
piękniejsze nad drugie. Patrząc na te produk­
ty sadów naszych, dziw ić się poprostu trze­
ba, po co wydajem y miljony na sprowadzanie 
ow oców  z zagranicy, kiedy mamy ich tyle i 
tak cudnych w  kraju. Niebrak wśród w ysta­
wionych okazów ani wspaniałych brzoskwiń, 
ani nawet hodowanych inspektowo winogron.

Bardzo w iele eksponatów nadesłały Za­
kłady w  Drohowyżu; są tu zarówno okazy 
kwiatów najrozmaitszych, wśród nich olbrzy­
mia palma, jak i ow oców  wszelkiego rodzaju. 
Tuż obok nich wyróżniają się ilością i bo­
gactwem eksponatów: Zakład krajowy w  Za 
łeszczykach, ogrody Sanguszków w  Gumni- 
skach i Szkoła ogrodnicza w  Tarnowie, która

J szczególnie ciekawe okazy dala w  dziale wa­
rzywnictwa i hodowli roślin strączkowych, 
w idzimy tu np. olbrzymie dynie o wadze 35 
kg. i najrozmaitsze, rzadko widziane odmia­
ny fasoli, grochu i t. p. Okplice podlwowskie 
reprezentuje godnie Szkoła ogrodnicza w 
W alce Kapitańskiej, która zajęła jedną salę 
na swoje eksponaty, św iadczące chlubnie o 
jej poziomie i w zorow em  prowadzeniu. 2 pra 
wdziwem  zainteresowaniem ogląda slz eks­
ponaty ogrodu handlowego w  Targow icy 
Polnej (Horodenka), własności pp. Abrahamo 
w iczów , wśród których zwracają uwagę ko­
losalne główmy kapusty, włażące po 9 kg. i o- 
gromne marchwie. P rócz owoców® dużo jest 
także przerobów7 owocowych.

Przeważają  eksponaty z Małopoiski i to 
przew-ażnie z Małopolski Wschodniej. Lecz 
lńebrak także eksponatów z innych stron. 
Dość licznie reprezentowane jst np. ogrodni­
ctwa ow ocow e na Wołyniu.

W  pawilonie Banku Przem ysłow ego zw ia  
cają uw'agę, obok 'eksponatów  owocowych z 
sadów wzorowych Tow . Ogrodniczego w  
Krakowie, ładne okazy z zakresu ogrodni­
ctw a kw iatowego i hodowli jarzyn firm y J. 
Polew ki w7 W arszawie, róże hrmy W iesnera 
z Łodzi, oraz eksponaty hodowlane państw. 
Instytutu gospodarstwa w iejskiego w  Pula- 
w ach.

Pawilon Ziemskiego Banku kredytowego 
zajęły produkty z ogrodów  szkolnych z 43 po 
w iatów  małopolskich O woc to wytężonej 
pracy naszego nauczycielstwa na polu kul- 
tynowania w7śród młodzieży i ludu zamilowa 
nia do ziemi i zrozumienia racjonalnej, postę­
powej gospodarki na niej. Pomieszczone ti 
eksponaty świadczą o tein wym ownie.

Prócz eksponatów roślinnych i ow oco­
wych, znajduje się na w ystaw ie w icie tablic 
z  wykresami i planami, oraz w iele fotogralji, 
nadesłanych z rozmaitych stron Polski. O- 
sobne miejsce zajmują w-zorowe szkółki ho­
dowli drzew, krzew ów  i kwiatów, wrśród któ 
rych zwracają na siebie uwmgę szkółki zakła­
dów' ogrodniczych w  Fredrowie, Brunickiego 
w  Podhorcach, Dzieduszyckich z Sokołowa, 
Andrzeja ‘Zamoyskiego w' Podzamczu, Lein- 
szczyzny i t. d.

W ystaw a pszczełniczą jest pomie szezo 
na w  czterech ubikacjach w  Pałacu Sztuki. 
Składają się na nią ule rozmaitej konstrukcji, 
wśród nich jeden tzw. „ul w eselny'1 a rojem 
żyw ych  pszczół za szkłem, narzędzia i p rzy­
rządy pszczelnicze i rozmaite w ogóle ekspo­
naty. odnoszące się do hodowli pszczół. 
W szystko to interesujące niezmiernie i godne 
poznania.

W ogóle obie w ystaw y przedstawiają się 
okazale i są najlepszem świadectwem, że za­
równo ogrodnictwo, jak pszczelnictwo w  Po l­
sce znajdują się na nieprzeciętnej w yżyn ie  ł 
osiągnęły rozwój, dobrze w różący o dalszym 
rozwoju

i m w — w  ■■■ w— —  - —

E le H b a t a  R i e d l e .
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Nowy gwałt mieszKani&wy.
Tym rtizem widownią stała się ZćłHiew.

(rs ) Donasza nam z Żółkw i o n ieb yw a łym [ wykorzystu jąc kilkudniową meotoecuość p. Miarji 
lakcie- naruszenia ustawy o ochronie lokatorów, j Rycerz, w  sierpniu br. w vrz«c.if praeiz policjantów 

Pani Marta R ycerz wdowa, po żołnierzu p o i- , miejskicn moble i sprzęty na: diwor, w ygnał dzieci 
skhn, ofiicjancie Starostwa w Żółkwi, matka dwój- małoletnie z mieszkania i Jo tego samego mieszka- 
g? małoletnich dzeci, najmowała od lat pięciu odi ma wpralwiądlzdł inną rodzinę. O dy jednak po kilku 
gminy m. Żółkw i pokój z kuchnia w realności dniach p. Maria R ycerz powróciła i nie mając 
mieii-skL] zwanej ,,Baraki miejskie** przy ulicy i innego schronienia wraz, z dziećmi częściowo do 
TurynieUde). nicszkania oapowrót się wprowadziła, -ctzkazai

W  lecic r. b. tymczalsowyi komisarz miastat komisarz awaiić dach, sufit i ściany mieszkania, 
Żółkw i Dr Kazim ierz Turzański pod pozorem  ’ zmuszając w ten sposób p. M arję Rytccrz do opn- 
przebuduwania baraków' miejskich zaiżąrrał od p, j szczenią mieszkania.
Marii R ycerz wyprowadzenia się z  mieszkanku a j Fakt ten w yw o ła ł powszechne oburzenie rnie- 
gdy z  powodiu niemożności dostania innego mie- j szkańoów tri Żółkwi. C zy  ustawa o ochronie lo- 
szkaula żąd.uilit tumu odmówfW, p. komisarz z  po katorów  g.nlny ide obowiązuje? Cóż na to wła-
gw alc snłem ustawy o oenronie lokatorów, —  naka­
zującej w  ratzie konieczności przebudowania cu­
dowi! trzym iesięczne sądowe w ypow iedzenie na­
przód, oraz dostarczenia innego mieszikamat, —

dize nadzorujące gininą? Świadkami zajścia jest 
cała mermai Żółkiew  a zw łaszcza pp. Sehiosser, 
oraz Józef i Klara Spftidlciowie.

HroniHa ^Bishscuki
Stanisławów, 26 września.

INN O W AC JE  PO C ZTO W E . W krótce  zajdą w  
mieście naszem bardzo dogodne zm on y  w  dziale 
pocztowym . Całe miasto zostanie ponownie po­
dzielone na rejony, których obecnie będzie znacz­
nie w ięcej, z powodu utworzenia, w ielk iego Sta­
nisławowa. P rócz istniejących już, o tw orzy  dy­
rekcja jeszcze dwa pocztowe urzędy nadawcze, 
ażeby odciążyć główną pocztę. Bęaziem y zatem 
mieli rych ło cztery  urzędy pocztowe (g łów n y  i 
trzy  fiije). Skrzynki rozmieści hę dla w ygody
publiczności gęsto, na całym  terenie miasta.
W szystkie one będą zaopatrzone w  wskaźniki go­
dzin, w  których w yb iera  się korespondencję. In­
nowacje te pow ita społeczeństwo z  pełnem uzna­
niem.

D YŻU R  A PTE K . W  tygodniu od 27 września
do 3. października —  w nocy, w  nagłych w ypad­
kach wydaje leki apteka Armatysa, ul. Sobie­
skiego, naprzeciw głównej poczty.

N k P A D Y  NIE USTAJA- Na dom Marji W o ź ­
niak owej, mieszkającej w Radczy pod Stanisła­
wowem , napadło dwu zamaskowanych osoton1- 
ków, w  celach zupełrue niedelikatnych. Pocręli 
się oni dobijać do drzwi, chcąc je przemocą w y ­
walić i ' dostać się do mieszkan/.a. Napadnięta 
wszczęła hałas, który zn.usił napastników do od­
wrotu. Dochodzenia policyjne ustaliły, że spraw­
cami nocnego napiadu sa T racz W.lhelm  i M eln ic- 
kl Henryk. Obaj oni zbiegli do Stanisławowa, —  
gdzie dotychczas ukry wają s:e, z pewnością jed­
nak rychło wpadną w ręce policji.

F A T A L N A  NOC U OGRODNIKA. Na dom
ogrodnika Józefa Bohraa, ul. W ołczytiiecka 120, 
napadło, dobrze po północy, kilkunastu awamur- 
n ków. W ysadzili oni drzw i i wtargnęli do wnę­
trza, chcąc zmusić do uległości śpiące tam dwie 
służące. Jakoż rzeczyw iście, pomimo zaciekłej 
obrony dokonali swego zam'aru, a następnie zbie­
gli, zacierając za # “t wszelkie ślady. Zawiado- 
m'ona o fakcie policja, rozpoczęła natyolumast 
energiczne poszukiwania, których rezultatem było 
schwytanie sześcrn sprawców napadu. Są nimi 
Sapa M :chał, Sysa W łodzim ierz. Woliński Florian 
Łysak Franciszek, Tatuńczak Starisław  i Błahuta 
Franciszek. P ierw szych czterech osadzono w are- 
sziach sadu okręgowego, dwaj ostatni, jako mato 
wmieszani, Ijędą z wolnej stopy odpowiadać za 
czyny fatalnej nocy.

D ZIW NF PODRÓŻE ZEG ARKA. Przechodzą­
cemu przez plac Trynitarsk1, kontrolorowi poczty 
dw orcow ej w Staii’sła\v'»\vie, Ludwikowi W ei- 
chowi sfcradz‘ono w samo południe zegarek 
srebrny z łańcuszkiem —  wartości 200 zł. P rzez

dłuższy czas była zagadka niewyjaśniona, gdzie 
obraca się skradziony czasom ierz —  aż akrupu 
iatne badania poTcyjne doprowadziły do odnale­
zienia go aż w  trzecicli rękach. Podejrzanych o 
k radzit£ Chaima Yockera i Tobiasza Reitera osa­
dzono w aresztach sądowych.

Mii iwfmik
W e wrześniu 1925, 

Atrakcją polityczną ubiegłych dni było  poufne 
zebranie spraWozktalwcze posła Zw . L. N. ks. Ma- 
tusa. M imo „poufności1* i wydania skromnej ilości 
zaproszeń, zebrało się sporo lud,ci, k tórzy ze spo­
kojem wysłuchali wytwodów posła, szeroko roz­
prawiającego o  ugodzie polsko— żydowskiej i re­
formie rodie j. Dyskusja wcale cierpka dTa sprawo­
zdaw cy paitji i rządu dała obraz należnego zain­
teresowania Się i obiektywizmu słuchaczy. iNajoa- 
raitniojstzem było nudno--mętne przemówienie sę­
dziw ego przedstawiciela partji, „bez której Polska 
się zaw ali", że jeśli c. k, hrabiom nie. zostawi 
się w całości posia-danydl obszarów, to będzie 
strasznie źle. Śmiechy na sa*i były dosadną, od 
powtedzłą strudzonemu m ówcy.

Niizajutrz walne zebranie Koła L. O. P . P. I 
dokonało za pośrednictwem, ‘nieorjentuiącej się W 
sytuaicii komisji—matki wyboru T icwego wydziału 
k tóry  dla braku czasu, z racji rreszczególnego —  
(oprócz prezydium ) składu został zatwierdzony.

Dowiadujemy się, że  niejaki Dtoytraik z  W y g ­
nanki, arcyniebezpieczne indywiduum z czasów, 
ostrzeliwania orła na gmachu Sokola, otrzym ał 
koncesję ria restaurację, podczas gdy  cały  szereg 
inwalidów, wdów  i sierot błąka się po mieście i 
ginie z nędzy, mimo wydania rozporządzenia o 
uprzyw.Uejcru aniu koncesyjnenr wt Polsce.

W  Jagieinicy zdarzył się okropny wyipaidek 
rozszarpania granatem 4 parobków. Pocisk lożał 
na polu, aż znaleźli się domorośli artylerzyści —• 
■którzy usiłowali go rozebrać. Znaleźli oni śmierć 
z powodu nieacrzekiwanego wybuchu.

Kłuto Sportow y Cz.ortkovia dokonał wyboru 
nowego wydz-iału i uch walił przystąpić w najbliż­
szym czasie do budowy* nowego boiska.

W ładze polityczno miały ostatnio przyjemność 
podejmowania lustratora, w osobie w icew ojew ody 
JaworczykawskiegO'. Tą w izytę  przerażeni poste­
runkowi zachowają pewnie długo w pamięci, —  
z racji spełniana' funkcji barometru lustracyjne—  
politycznego.

polsklcm pismem, obok „Życia! teatru** omaw iają- 
cem zagadnienia współczesnego teatru, oraz zaI- 
wodówe spraw y aktoróv* polskich. Na treść no­
w ego zeszytu składają się następrfece artykuły; 
„Teatr dc' arte w e W łoszech " pref. Giovanni 
Baleha, —  „Literatura dramatyczne i teatr" (Fran­
cja) .—  Literatura teatrologiczna!. —  Czasopi­
śmiennictwo teatralne. —  Nekrolog (Lucjan Uui- 
try ). —  Z życila organizacji. —  Bibliografia1. —  
Archiwum (W arszaw a1, Kraków i inne m iasta tea­
tralne). „Scen,a polska** prowadtei nadzwyczaj sta 
la m ie  statystykę przedstawień w e wszystkich 
włeLlciCh teatrach w  Polsce. Z (KBskl).

„Bolszewicy" Sieroszewskiego 
na scenie żołnierskiej 

we Lwow’e.
Kolo Dramatyczna Ogniska Podofice* 

rów Zawodowych Załogi Lwowskiej ode­
grało kilkakrotnie trzyaktowy dramat W ac­
ława Sieroszew skiego p. t. Bo’sze ,vicy“. 
Przedstawienia odbywały się w srdi „Gwia­
zdy", którą Zarząd tego Stowarzyszenia 
oddał na ten cel ofiarnie i bezinteresownie. 

Reżyserował sztukę p. F. K. Hai.cki.—  
KLiownik artystyczny st. ogniom. Błusz* 
czyszyn.

Świetnie przygotowany zespó! grają­
cych pod energiczną reżyserią wywiązał się 
znakomicie ze swego i>udan:a. Przedstawie­
nie edegrano z prawdziwie żołnierską wer­
wa. Amatorzy, aktorzy i aktorki zbierali u- 
stŁwiczn-e zasłużone oklaski, których nie 
szczędziła im publ czność wypełnia ąca po 
brzegi salę.

Przedstawienia te zasiliły również bar­
dzo wydatnie kasę funduszu budowy „D o­
mu Żotni:rza“ w*e Lwowie.

■— .......... ..........  —— ~  — -i-

HURSOF 11531F.

• P r z y w o ła j pan psa ! Widzi pan prze* 
c’eź, że chce mnie ngryść!

—  Szkoda trudu, on stucha tylko wte 
dy, gdy s ę na mego gwizdnie...

—  N to gwizdnij pan !
— Kiedy nie umiem gwizdać...

(„Dimnnche", Paryż).

ZAPISKI.
„SC ENA P O L S K A ", O R G W  Z W U Z K U  A R ­

T Y S T Ó W  SCEN PO LSK ICH . ROK VII. —  ZF- 
S Z Y T  N. „Scena polska** jest jedyieśn powużnem

N a szs iiiy  r e d s k ła / :

BRONISŁAW  La SKOWNICSŁ

Oupc led zia lf rod ak to f t
J Ó Z F F  K R Z Y S Z T O fO W łT .^

V
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Licytacja koni wojskowych.
Dnia 9. październ ika 1923 r., o god z in ie  9,tej 

rano, na ta rgo w ic y  końssciej w e  L w o w ie , odbędzie  
si«j publiczna “p r z e ła ź  w  d rodze 1 cytacyjnej okoio 
óO koni w o jskow ych  wybrakow anych.

O d  brania udziału w  licytacji są wykluczen i 
zaw od ow i h an d l.rze  i pośrednicy handlu końmi.

K om d. Uzup. koni Nr. 16 L w ó w  
2638 P i d l  t K  Pptk.

KfiTY RlESUjtfZhE czekiem P. K. 9.
m a r ja n  d a j j e w s k i
L w ó w ,  u l i c a  A R a d e m ic K a  20.

P ra w d z iw y  pszczelny, pochodzący z pa­
siek podoh kich w 5 k g . puszkach w  cenie 
1 7  - I .  w raz z opakowaniem  i oołatą 

p ocztow ą  w yżyła za zaliczen iem

paloną, lekką, nieprzemakalną, 
cegłą i kafle-------------- spr. edają

ZAKm JID Y  CERAMICZNE 
w  C H O & o f? © w as .

-sS 8 Maiłslii i MJOLWowslii
L w ó w , Ul. 3 - g o  M a jr , 2 .  —  Tele fon  2.67

Spółdzieln ia pszczelarzy, 
L w ó w ,  K o p e r n i k a  l O

DEKARZ DENTYSTA1 O PERATOR

Utrwalanie chwiejących zębów, leczenie cho- 
rcb dziąseł prądem elektrycznym (arsenwali 
zacja), lampa Sol!ux. —  Pracownia techniczna.

T 7 1 1 c - »  L e g i o n ó w  V .
30535

IV c h o r o 1 ach sk ó rn yc n  i w e n e r y c zn .  d la  k o b ie t

E m itow an ie , Ociąganie gazików , O d b ijan ie  
w zo ró w  do h a ftów , o ra z  d eka tyzow an ie  m ate- 

rja-łów, by w noszeniu nie zb iegij, sią 2555

”Vonuje 2 Ł I K T R Y C 2 N Y  Z A K Ł A D
M. P.^y^r, Lułduł, Pasaż Kikolassha.

na słotną jesień i zimę 
podwójne cholewy i po­
deszwy —  nieprzemakalne, 
absolutnie wygodne 57 zł. 
takiesame s i l n e  buciki 
23 zł. szczególnie odpo­
wiednie dla kolejarzy , 

prowincji wykonuje

w m m  j

S »t ;o :r y  i  ś is \l.\jL 'sc iT r &
do  okien wykonu je i n rp raw ia  2413

X,  D Y  L S  i i  I I S R a

p l. H a lic k i 7 (nad K aw iarn ią  Centr.). Tel. 3 ! 30.
Leczeń  e lam pą kw arcow a . 2327

SpELjalista chiroii weneryssnych I sKórn;-?cii

L W rti-iiiiliiiio ii
O r m i  a ń a K a  15, przyjm uje w szelką robotą  w  
zakres tap icerstw a w chodzącą po cenach konkurer, ,

30726

crdynuje ul. SSOWtatElfagO .3, od.9- iO, 12-1 i 3-5,
29 2i

| L f f i l t ł  1 3
♦ le .n t y c t a

etJIOsliip w? n,
K o l o  p a s a ż u  M i K o S a s c t i o .  2431 

P rzyim u ię  p rzedp łatę na buty w  m rłych ty godn io ­
w ych  ratach. BKggT U w aga  na adres,

WOLNE P9SASV,
PO TR ZE B N A  dziewczyna do w szystk iego  bez gotowania — 

umiejąca prać i prasować. AUoczarnia, Romanowicza 10 
—  —  — — 30639

PO TR ZE B N Y  dobry kraw iec i piekarz kawaler, robota za­
pewniona, pracujo dla siebie. Darasz, restaurator kole­
jow y  Blanki. 30775

od 3 — 4 po poi. przy ul. Kra- 
CI ie lsm pą kwarcową. T e l. 18-28.

3)530

ord. v r char. d z ie c  
k< .w s U ia j  14. L.ec

óZEWCA czeladnika przyjmę zar-az: Dobrzański pl. Strze- 
lecki.    _  3080,,

I r>iQSiępe
w k fa c ly  d ru ­
c ia n e  d o  łó ż e k  

u m y w a lk i i 
w is z a d ła  p o ­

le ca

UHM ,jy«i;‘
Lwhw liycza- 
ktfttfsia 103.

Tcle f. 477.

senni!?! Są i$&m

U CZNIA  do nauki z  3-cią w ydzia łow a przyjm ie Cukiernia —
_B a to rego  6________________ ——  ___— -_____________________30872

POSZUKUJE zdolnego czeladnika szewskiego, mani do sprze 
dania maszynę szewską gładką; M atyk icw iez Gródecka 57

    — ____________________________________30881 _

P O T R ZE B N Y  chłopiec do odkładania listów  w  registraturze; 
W ymagana częściowa znajomość jeżyka niem ieckiego —  
Zgłoszenia listowne pod P R Z E M Y S Ł  N A F T O W Y  do Adm 
Wicku Now ego.  — 30898

SZEW SKIEG O  czeladnika kwalifikowanego oraz chłopca s 
początkami do praktyki poszukuje Antoni W olak  Lw ów * 
Łyczakowska 47,   30924

POSZUKUJE Intel: parnią, władającą jeżyk iem  polskim i nie 
mieckim, dobrej referencji do siedmioletniej dziewczynki* 
Potock iego 8, parter na lew o. 30829

POSZUKUJE służącej umiejącej gotować, tylko z> dobrem! 
poleceniami. Zgłaszać s ię : L w ów  ul Dekerta 11 w illa.

       92??
M AM KE zdrową poszukuje się, ulica Piekarska Nr. 1 C  —  

mieszkanie 2  __  . ___ ___________ 30842 _

POSZUKUJE starszej osoby do w szystk iego ; Z i. lo ia  82 — 
Rudkowski.    30940

p o t a r ó d ł a  i ordynu je w  chorobach skórnych  i 
w enerycznych  od  3— 5 Js r iG  tJtfEka 2 ©  Teł. 25— 19, 
Kosm etyka lekarika, usuwania w ło sów  e lektro lizą.

brodaw ek , znam ion od 12— 1. 28985

C Z E K O L A D A

w sze lk iego  rour.iju p o jed jn c z i,  
?  jakoteż kom pletne urządzenia —  
4 « i  a  H a  i  ."i j
, Leona S a o l n h y  3 4 . 3104j

T M L Ł 2 ± 3  C ?3 * ,1 \ T  A .  31006 |

womA Isst najlepszą J „BCUOlawM
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PRAKTYKANTA
Z dobrego  domu —  poszukują się. Zgłoszenia n<ię- 
dzy 3— 5 po poł. M a ' lm o i t ,  ufi W a ło w a  1 1 a .

30997

SAM O D ZIE LNA  siła buchałteryjna, piszącą na maszynie —  
znajdzie zalecie w  katolickiej firm ie. Zgłoszenia do Adm: 
Wfeku pod SAM O D ZIE LNA . 31042:

S ŁU ŻĄ C Ą  w  wieku 35— 40 lat. bez prania 1 gotowania —  
r  wy.laadcra na stałe —  zgłosi s ic : Szeptyckich N r: 19* 
prawy parter. 31021:

PO TR ZE B N A  służącą do wszystk iego* Piekarska 16 front —  
drzwi N r : 5 A. II : p: 306S3

M A S Z Y N IS T A — M ONTER trzeźw y, pracow ity, doświadczony 
tokarz, obeznany z  elektryka zdolny do ntontowania i nad 
zoru maszyn i warsztatu poszukiwany O ferty do Admin: 
Wicku pod F A B R YK A  L W O W . 31014

PO KO ffO W A bardzo zdolna 1 p )Ycona poszukiwana. Zgłaszać 
się od 3—5 popołudniu, Kościuszki 14. I :  p: 30991:

ZAR7.AD dóbr L itw inów  poszukuje ekonoma zaraz lub od 
1 listopad*. Odpisów świadectw  nie zwraca się. Oterty 
nieu względni one została bez odpowiedzi. 309S9

ZD O LNEG O  czeladnika poszukuje zaraz fryz jer —  Hotel 
Krakowski. — 30988

PANNĘ <do szycia futer przyjme. Paulinów 10 A 30978:

P R A K T Y K A N T  Polak lat do 16, silny i zdrow y, sierota — 
z dwom? ghnrazialncmi poszukiwany do pirotechniki, tylko 
z  prow incji; w ikt i mieszkanie otrzym a. Lw ów . Zielona 48 
Pragłowski. 30974;

PO M O C NIK A  H AND LO W E G O  z  działu bufetowego, pierw— 
szorzędns silę poszukuie. L is ty  nadsyłać do Adm: W ieku 
pod .,K“ ; meuwzgłpdmone zwrócone będą pod nodatipm 
adresem. — 3C696

M A Ł F ^ I T W a

M ŁO D A nauczycielka zawrze w  celu matr. znajomość z in—• 
tel. mężczyzna mt stanowisku. Pod LU T N IA  do Administr: 
W icku Now ego. 31025:

OŻENFE sic natychmiast z  panna lub młoda wdówka. —  
która mi dopomoże do ukończenia studiów* Zgłoszenia 
listowne pod A : W : do Adm: W ieku, 30884;

P A N A , który w c środę po obiedzie odprowadził mnie przed 
■dom na ulicy W iśniow ieckich, upraszam o w idzenie się
diila 29 łub 30 września o godzinie trzeciej w  tym  sa ­
mem miejscu 30981^

*  i

U C Z C IW Y  znalazca zw róci zgubiony portfel w  dniu 23 w rze  
śnią z dokunKntami; nazwisko W ładysław  Hrabin, Bało—
n-go 36 o ficyny, parter. 9251

U N IE W AŻN IAM  zgubiona książeczki* wojskowa wydana przez 
P : K : U : kartę mobilizacyjna i dowód o«cb isty  z dn.ia 
16 września 1925. Michał Os te u. Łyczakowska 58; 30934:

7 A B ŁA K A N A  JAM NICZKA czarna do odebrania. — Ulica 
Dani łow iczów  7 30983

U N IE W A ŻN IA M  zgubiona książeczko wojskowa —  wydana 
prze?: P :  K : U : L w ów  na nacuisko Izydor Leon Krebs;

—  3088(?:

K t i :s z s A :? i ,A  i s x l b i » y  m Bso
PANIE  uczęszczające na Uniwersytet znajda umieszczanie 

przy uliuy Zielonej 5 Ltwartow.ska dozorca wskaże. 2&976

POKÓJ kawalerski umeblowany z  osobne m wejściem  od 
gospodarza poszukiwany od 1 października na 3 iriesiące 
dla dojeżdiŁl.iCcgo do Lw ow a. Zgłoszenia listowne do Adm: 
W ieku pod M: L :  30584

POKÓJ elegancko umeblowany z łazienką i utrzymaniem do 
v. vnaięcia: N ow y Św iat 18 parter lew y . 20836

O D STĄ PIĘ  pokój umeblowany 
PP_. sniueufów lub studentek 
Sw iętokr zyck  50.

calem utrzymaniem dla 
niższych sfsr —  Ulica 

' 30779

PRZYJM Ę  wanienkę studentkę na mieszkali.'e z wiktem. ułica 
Giń 1;oka 27, I I :  p: od 9 rano do 7 w iecz : 9247

D W A  PO KO JE Z KUCH NIA poszukuje wprost od gospo­
darza. in&ła, spukcina rodzina. O zgłoszenie nr.osi Adiuir.: 
W icku Now ego pod .M— SK A“ . 30774:

PO TR ZE B N Y  pokój dla matki z  dwoma córkami od zaraz* 
Zgłoszenia listowne pod Al ATK  A  I 2 do W ieku. 30794

L O K A L  przem ysłow y obszerny, natychmiast do wynajęcia. — 
Zgłoszenia do A 6 rui u i strać] i pod LO K A L . 30764

S TU D ENTK I n izyjm c z  utrzymaniem. Z.elona 37 drugie p ię­
tro drzw i 3. -----  ------ 30873

M EDYK us*g;thtiie pokoiu umeblowanego z utrzymaniem lub 
bez v  oKolicy Łyczakow skiej. Zgłoszenia S łowackiego S —  
meuuitn. ----- ------------ — 30882

Z A M IE N I* pokój z  kuchnia na taki sam lub na dwa pokoje; 
?głofcientr do Aflrułiiłstrscji K. A. 3C885

„IN FO RM ATO R* * B l*>« młe*zk wdowę. Kopernika 22. telefon 
Ą4k 41* *'j)ł4nvck. zamożnych lokatorów  rafo—
«*k»M 4 rńifiTca pokoft, lokale biurowe, sklepowe. P rze  — 
•rO w jdM  zamiany w W in ta w la . Krakowie 2341

M AGAZYH0 SSSL
p a s ł i i h n l g  U m m ,  F a a s ł f a  15  31002

PRZE STR ZE G AM  przed wynajęciem  lub zamianą bez mego 
poprzedniego zezw olen ia mieszkania od lokatorów . —  Ulica 
Potock iego 14. Gospodarz. 31029:

POSZUKUJE pokoju bez mebli dla jednej oseby za czynszem  
mam fortepian do użytku. Zgłoszenia pod FO R TE P IAN  do 
A dm : W  i oku: 31032:

DO W YN A JĘ C IA  pokój, dzielnica V I: Zgłoszenia do Adm: 
W itku  pod ,,14“ . 31024

KU ŚNIERZ poszukuje pokoju z kuchnia ewentualnie stancją 
blisko śródmieścia. Zgłoszenia pod K A T O L IK  do Ad m in: 
W ieku Now ego. 31026:

POKÓJ m ożliw ie z  osobnym wchodem poszukuje spokojny 
kawaler. Zgłoszenia pod S Y M P A T Y C Z N Y  do Adm: W itku 
Now ego. 31027

ZAM IENIĘ  2 pokojowe pomieskanie z  kuchnia w  Stanisła­
w ow ie na takie same we L w ow ie . Zgłoszenia pod A : M : 
do Adm: Wieku. 31016:

POSZUKUJE pokoiu umeblowanego z  osobnym wejściem. — 
Zgłoszenia listowne do Adm: W ieku okazic ielow i kwitu 
Nr: 16964: 30990:

POKÓJ z  osobnym wejściem  i utrzymaniem d l a  2 panów 
studentów do wynajęcia Fuchs. Sapiehy 85. 30967

POSZUKUJE w illę  wynająć lub kupie, komfort ogród —  
stainla. Zgłoszenia: Dyrektor Rutkowski, Zyb lik iow icza  41; 

— —  _  — 30945

PANIENK I, panowie z zamożnego domu 74:a.ida u trzym ane u 
In tel: \vdov^; po w yższym  urzędniku państwowym. Ulica 
Domsa 12. it: p: boczna T eresy . 309CO

ZD O LN Y  student Politechniki poszukuje ickcli z  zakresu 
szkół średnich w  zamian za odstąpienie osobnego pokoju; 
Zgłoszenia listowna Adm: W icku Now ego pod STUD ENT 
PO LITE C H N IK I. 30869;

D U ZY  pokój słoneczny z  nowa sypialnia do wynajęcia. Oso— 
bny wchód. Elektryka. Centrum Zgłoszenia pod E LE ­
K T R Y K A  —  Administracja. 30928

DA z  góry  za rok czynsz za  2  pokoje i kuchnie be z dzielne 
małżeństwo. Zgłoszenia: Pani Żurawska. Chocimska U . 

 ------------  —  2614

K O B IE TA  w raz z  meżem szuka kuchni wgarniali za  obsługę; 
Zgł do Adm m istr\ ii pod ANNA N AD O R O ŻN A .* 9253

POKOJU kawalerskiego umeblowanego z osobnym wchodem 
lub bez jnehfj najchętniej wprost od gospodarza poszukuję 
od 1 paidz. 1925 in te ligen ta  panna samotna Polka. Zg ło ­
szenia pod P O L K A  do W ieku N ow ego. 30937

2 S ŁU C H A ęZ K .I znajda w ygodne pom ieszczanie; M ałe­
ckiego (i i  p, na lewo, 30947

W YN A JM Ę  pokój, osobny wchód tednemu lub dwom .stu­
dentom Okom) 7. u Trzymaniem. Piekarska I I .  Owocarnia: 

—  —  —  30821

POKÓJ nie?«meblowany z  osobnem wejściwn dla 2 pow aż­
nych pań poszukiwany. Zgłoszenia pod PO W A ŻN E . 30907;

POSZUKDJf; pokoju z osobnym wejściem 
Zgłoszenia pod CZ. do Adm: W ieku.

elektryka. —  
31A44

M IESZKANIE  dla dziewczynek kształcących sic lub dla 
panienek biurowych : Łyczaków  64 11. p. drzwi 10. 30892

U RZĘDNIK— AKAD EM IK  poszukuje pomieszkania u iiit fl: 
rodziny lub osoby za niewygórowaną cenę. Zgłoszenia pod 
N IE W Y G Ó R O W A N A  do Adm: W ieku: 31012

POKÓJ umeblowany zaraz do wynajęcia: Szeptyckich 3 
wiadomo^: u dozorcy. — 31019:

PAN IE N K A  z dobrego domu znajdzie pomjeiszczenic z  u trzy— 
mani cm. Ulica Wojc iecha 4. 30996:

AKAD EM IK poszukuje mieszkanie za lękc«p. sekretarkę lub
leh o rs -w o ; Zgłoszenia natychmiast pod NAUKA z a  oka­
zaniem kwi t< i usc rut owego. 30995

POKÓJ liTr.eMowfwiy dla jednego cwcnt: dwu panów do
wynajęcia. Teatyńsk.a 33, parter. 30993

SISSLj* 9B 8 K t S U L U
D Y P L O M O W A N A  profesorka udziela lekcji francuskiego 

(literatura, konwersacja, matura) ul. św, Józefa 6, I. p.
__  — —         30703

LEKCJI fortepianu udziela absolwentka kursów koncertowych 
u prof. Kurza i Piicdinana. Zgłoszenia popołudniu, plac 

Ju ra  7, I :  p : u a prawo. 30657

ZA TW fE R D ZO N E  przez Kuratorium O : S : L :  KURSA M A— 
"lU R ^C Z N E  ..C tóW iA TA “ . prowadzone przez wybitne siły 
profesorskie przyjmują w pisy dodatkowe na a) kurs ma— 
t liryczny gltnn: i senilit: bl kursa przygotow aw cze z  niż— 
szych klas gimnazjalnych. Informacje, prospektR. wpisy 
w  Sekrciiujacic Kursów codziennie od 12— 1 i 3—5 — 
w Instytucie Paderewskigo. Lw ów . M akowskiego 11 2S96

s»jH»}3 na fcUspianiB i cytrsg
Metoda najnowsza. P i o ? .  7̂2. L»ipi&- 
sR i. Piać Haiiski 7. Ŵ -isy od 4— 6. 30307

I' irsy Kanfflmse i Tnatazislcze
Stanfislamfa Burnatowicza
D y r e k t o r a  S s k c ł y  iią n d !.  d o k s z t .  K o n g r .  k u p ie c k ie j

N au ka  ju ż się ro zp oczę ta . 31005 
D odatkow o dlo 30, vi?2 8 śnSa b. ?.
na h a n d lo w e  k u rs y  r o c z n e ,  p ó łr o c z n e ,  s p ó łd z ie lc z e ,  
t fto n o jr ra f j i ,  ra c h u n k . p a ń s tw . ,  p ic * n ia  n a  m a s z y n a c h  
c ła  P a ń  i P a n ó w ,  t a k ż e  w  d r o d z e  c o r e s p o n d . Z g ło ­
s z e n ia  t y m c z c s o w o  w  B iu r z e  B u c h  a -te r . . H E R M E S " .  
Lw6«?f ul, ^ikkieisficza 26- telsf. 34>SS.

AB S O LW E N T  Politechniki obejm ie korepetycje v/zaniian za 
mieszkanie. Łaskawe zgłoszenia listowne Administracja pod 

_ K .  B.,________________ —     30894

LEKCJI FO R TE P IA N U  udziela rutynowana nauczycielka — 
metodą ułatwiona, także osobom starszym Ceny przy— 
stępoe; Informacje od 1 do 4 i od 7 do 9. ulica Jakóba 
Strzem ię 1*1 lew y parter. 9249

LO E FFLFR , N A U C ZYC IE L T A Ń C Ó W  wraca do Lw ow a 
i  października a rozpoczyna kurs wszelkich tańców 3-go ; 
Friedrichów 5 ------ —  2613

itesi8ffl»i l i i  tilSia i SM8I 
f ł r i n .  CHST # ,  J O L A N D A 5*
p r z y jm u je  b e z  p r z e r w y  n a  3 - m ie s ię c z n y  k u rs  k r o ju  

i s z y c ia ,  o r a z  m o d n ia r a tw a .  —  C e n y  z n iż o n e .
S t a s z i c a  8* £2. p . ,  boczna C h orążczyzn yv

2546

B ATO R E G O  34. ..Ecole Francuisc". Najszybsze wyuczenie 
Jeżyków, stenografii, przygotowanie do egzam inów, ma— 
t/ry Najlepsze słły, 28534

P IA N IS T K A  ze złotym  dyplomem, była celująca uczennica 
prof. Kurza. La łcw icza  i Friemaaa udziela lekcji fQ»Te>— 
pianu. Zgłoszenia: Fuchs — Korólkowa —  Łozińskiego 4; 
III piętro o ficyny na lew o od 3—7, 30966

N A U C Z YC IE LK A  Polka 7. francuskim i muzyka poszuki­
wana zaraz na w yjazd. Biuro Opieki pi. Kapitulny 2 tel: 
3 0 -  45; -----  — —  3C953

S TE N O G R A F II wyucza wszystkich bezpłatnie: L istow n ie:
Instytut Stenograficzny. W arszawa. Mokotowska 39. 2427

RENOMOWANE KURSA KRO )U 
i SZYCIA WYTWORNEJ KRA- 

WIECZYZNY DAMSKIEJ 
i BIŁLIŹNIARSTWA

HUH H5!?«ffiSI!i]
isl. i f a M a  U .  J b o J b  R e f - . r n j " .
W p is y  i in fo r m a c je  c o d z ie n n ie  o d  g o d z .  10. T o  I *  

w  p o ł. i o d  4. d o  7. popoł. 31. 00

DO EGZAM INU  kwalifikacyjnego będzie p rzygo tow yw ał i 
powtarzał profesor szkoły średniej. W iadom ość: Górecka. 
Józefata 8 L w ów . —  30ł79

W P IS Y  na kurs M O D N IA R S T W A  prowadoznego metodą 
francuską przez fachowe s iły  odbywają sie codziennie, ulica 
Prow iantowa 8. (boczna ul: Bema) 1: p : od i od
3 6. Równocześnie przylmujc sic wpisy na kurs królu 
i bie!i/.niarslw». 3C994

L - O f m a  P f S * V C U " Ą .

S T A R S Z A  osoba poszukuje posady za gospodynię w  m iej­
scu albo na prow incji. Zgłoszenia listowne A . S, do W icku

 -----    —_____________________   30373

D O CH O D ZĄCA pokojowa poszukuje posady ty lko  za w ikt. —  
Zgłoszenia listowne Adm. W  pod JÓZEFA. 30887

PA N N A  inteligentna sierota poszukuje posady do sklepu ko­
rzennego. owocami itp. Łaskawe zgłoszenia Głęboka 8 —1 
pracownia krawiecka   , 30916

P IE LĘ G N IA R K A  z kilkuiustołotuig praktyka poszukuje po— 
sady do niemowlęcia* reflektuje i na w yjazd  Zgłoszenia 
Adm. W ieku pod NATYCHMIAST. 30921

NA P R A K T Y K Ę  dentystyczna do technika y/stąpię bezzw ło ­
cznie. Zgłoszenia pod D E N TYS TYK A  .do Generalnej Eks •' 
pectycji Ogłoszeń, K rzysztofow ie?. B ie low skicgo 6 . 29728;

K IE R O W N IK  tartaku, katolik z  długoletnią praktyką facho­
wa obeznany z  manipulacja zagraniczną drzewa tw ardego; 
miękkiego oraz z w yróbka przy maszynach budowlano—  
stoiwrskich skrzynek i beczik . lakoteż z ekspedycją ma­
teriałów  poszukuje posady. Zgłoszenia listowne pod F A — 
C H O W IE C  Adm .____________________   30680

IN T E L : mężczyzna, zredukowany, pozostający z rodzina bez 
środków do życ ia , poszukuje iakiejkołw iek posady. W ia ­
domość do A dm: Wieku N ow ego pod SO LID N Y . 9248

K O RE SPO N D ENTKA niemiecka. atenografistlca poszukuje 
posady Pod SAM O D ZIE LNO ŚĆ do Adm: Wieku. 30826

PRZYJM UJE roboty sepach tel. Tichelie. ntadera po 2 z ł.;  
uie-rctkulę koszule; Franciszkańska 8 parter tc\ry. 29684,
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O ?O B A  młoda dobrze prezentującą sic obejmie posadc sa­
moistnego prowadzenia domu u wdowca z dziećm i lub w y­
ręczyć panią <iomn. cwcjit. do dzieci. W yszkolona w  sa— 
modzielnej k raw iftzyżn ie  i bieliżnic. Zgłoszenia do W . N>: 
pu.1 P R O W IN C J A ,   * 30931

ZD O LN Y  CUKIERN IK . rutynowana siła poszukuje posady 
zaraz w  miejscu lub na prowincji. Łaskawe zgłoszenia do 
Adm: W i.k u  pod M : S : - 20840

O SO BA młoda, Intel: zc znajomości a i S zyków : polskiego — 
francuskiego, niemi- ck i ego i rosyjskiego, obejm ie posadę 
sekretatki. Zgłoszenia listowne do Adm : Wieku Nowego 
pod FG IPTO LO G JA  1 B R AW O . - 30788

K R A W C Z Y N l zdolna, pracowitą, poszukuje oracy — chemie 
przyjm ie robo iy  po domach; Zgłoszenia do Adm. W ieku 
pod R O B O TA . -----  *— -  3G362,

O T R Z Y M A i . t K  z PARYŻA ^
r a  sezon b ieżący najnow sze ^ '-♦ystyczne w zo ry  ha* 

ftów , m alowań i w yciskać na sukniach.
KOZŁOW SKA - Z&Ktad haftów

p lisow ać, mereźek, endla, odb ijać  w z  .rów  
L w ó w  —  u l i c a  A K a d e m i c K a  2 2  1 p .

30993

TO R E B K I damskie skórzane i jedwabne, portfele, teczki na 
akta w yrzb ia  i naprawia specjalista Barasch, plac Ber— 
nrdyński 2.   — 1 30958

SPRZE D AM  kamienicę jednopiętrowa z  ogródkiem. wolw 
mieszkanie, sklep Pośrednictwo wykluczone! w łaściciel -  
Kętrzyńskiego 6.   30874

KU PIE  RO W ER DAM SKI M ALO  U Ż Y W A N Y - S P A T . P A ­
NIEŃSKA 26   30930

DO sprzeflarda biała, trójdzielna szafa z lustrem; futro mę­
skie, Krasickich ISA. r '  “  30936

.MĘŻCZYZNA lat 25, pos-uk^Jc iakicik-Mw i k posady jak: 
kortspcndema. pomocnika biurowego, sekretarza, m agazy­
niera itp ; Mogą udzielać L kcji .w zakresie "Szkoły pow sz; 
z poczaffciem gry na skrzypcach. M iejscowość obojętna; 
Pośrt<Li iofw o  v-7*nagrodzę: Łaskawe zgłoszenia pisemne do 
Adm: W i ku N ow ego pod ZD O LNO ŚĆ . 2634

KO BIETA  z  dzieckiem k i’ ku tygodniowemu wykanni i w y — 
pielęgnuj* drucie, l.Ylko katolickie za skronmem wyna— 
grodzeniem, w lkt i mieszkanie —  w yjed zie  tćż na p ro ­
wincję. Łaskawe zgłoszen ia : Na bielaka 19. —  dozorca

wskaże. —  " 31011: .

FO R TE P IAN  
11: piętro.

do ćwiczeń Puchalska. Szeptyckich N r : 3 — 
31018

O SO BA młoda, znajaca się na gospodarstw ie’ domowem i 
w itisk i m, k raw ieczrźiiie , jak również mogłaby się zalać 
wychówTf iem dz ie ii poszukuje jakiegokolw iek zajęcia —  
na ż?(darie m oże Ge w ykazać świad* ctwam i. Zgłoszenia 
listowne pod ŁA G O D N A  do Adm: W itk u  31031

RgpŁtrsuju g ja a r m h if z o w c U iB
W Y K O N U J E  P R E C Y Z Y JN IE  25^

o .  L w & t B S k E  J sg lB lR ń sH a  Z.

D W A K A N D E LAB R Y srebrne, cztero lw iecow e, wagi 3 kgr: 
620 ar: sprzedam W iadom ość: ulica K rzyw a 7, I :  p : na 
lewo, od godz: 3—5 popol: 9245

M0T0BY „S il li- faifcSź!"
n.arkt ,P t rk u n “ od  6 do 120 H P  otrzym ały I nagro­
d ą  na w ystaw ie  w  P ary iu , bardzo łatw e co  obsługi. 
M aszyny m łyń sk i*  k am ien ie , Tu rb in y , Trans- 
m jje , P a ty , G azę, Tokarn ie , H eb lark i, W ie r­
tarki, G atry, P iły, JPrasy do  oleju, P rasy  do .11-

SŁU ŻĄ C Ą  s a riza  poszukuje posady. Ulica. Jagiellońska 1 — 
w  podwórzu i:a prawo, I. p iętro, 31G2S

B U C H A LTE R  -K O R E SPO N D E N  T z afcadewiekiem w ykszta ł­
ceniem pasz u kuje zajęcia .na w ieczorne godziny. Łaskawe 
zgłoszenia ped A : M : do Adm : W ieku ; 31017;

O SO BA w  średnim wieku szuka posady gospodyni, zajm ie 
się cbeifde dziećmi lub chora osobą w e Lw ow i®  albo 
w pobliżu Lw ow a , * ó ’.4jtis ebenie na plebanie. _■— Łaskawe 
zgłoszenia listowne do Adm r W ieku dla M AR JI L : 33* 

—  —  —  __ 30982:

O SO BA v/ średnim wieku. in U l; poszukuje posady do za ­
rządu na plebanii Zgłoszenia1: L w ów , Chorażezyzna 5 — 
p : Łozińska, od 4—6. 30979

PA N N A  z  ukońc7c:5.vm rokiem seminarium i kursem buchal­
terii i scenografii no^znkuk* zajęcia, może być do d z ie c i; ' 
/głoszenia pod S IE R O TA  do Adm : W icku : 30930:

M ŁO D ZIE N IE C  l « i  18. pobiadajncv 3*—lefnśai praktykę biu­
rowa. znajomość ir f v k a  niem ieckiego pisania na maszynie 
pohukuje posatly. m iejscowość ohotętna. Łaskawe z g ło — , 
rżenia listowne pod P R A K T Y K A  do Adm : W ieku. o0P90 j

ROZMAffS
r’R Z r'.P IS YW AN I!! na maszynie, tłumaczenie iczykń-- oh — j 

cych, zata tvia  biuro Krusickbit 20 I:  pie.ro, drzwi 1: 
_  —  —  30656

AKU SZERK A samotna Slas-ifisi . p r zy jm ij?  Pairfi — B a rtosza ' 
G tcwackkito 8, parter, drzw i 2 :   20295___  |

SALO N  MÓD Z. Romańskiej został przcnissiouy z ul. Kra—  
szesrr-kieyt] na .'(Jbozows 5. ot: 5 Tam że zbiorow e lekcje 
r.tcdniarstwa. W p isy od (v- 8 . 30780

S PO LN IK n  baruiiou ca lub kucharza sanioistneso z g )  6w'ta 
od ?.5GC z lo r  -h i wttpólprae* po«zuku)e 4o rmflaorrfcji —  
ti-amti. fimdlu w ita . soii. cwooan.l na granicy C zech: — 
Di.rusz, restaurator ko ltjow y bianki.__________________30776

Ż A R Ó W K I w szelk im  napięć i typów, (tfzeurbdy elektryczne 
nailepsze ir le fo iw , wazelki -n teria ly instalacyln* do—  
s i i ; '  'ir ira  i Hnnsmaiui. L w ów . Pasaż Hausmana 6.

_ _  _1_ ____  • ____________________________ 3031-1

1 jflL  kosztitie każda rcperacia złotnicza wskettona starannie 
tylko n /Mirtiila Kopernika 12. ______________

rO TF.LR  fryziersk.c naiuowsziyn wzoru (na ^ r  ibach) t>od- 
głów ki z  automatami na  papitr - -  Stoliki do mani euro w 
z b lat i kami marmurowymi lub szklannymi, iaburely i fo  - 
U le dla Pań orca konudemc urządzenia salonów fryz je r— 
yhich według najnovK7vch w zorów  i wytną gań IiVR]cu.V 
poleca Plerw’?*a w  PoK ce W ytw órn ia  Micbałą Sawki —  
L w ów  — Zum arsiyrów  ul. RadziwPowyka 5 (końcowy 
przystanek ir*imva)u nr. 10. 30918

AKUSZERKA MZyimuie panie oraz zamówienia. W A ŁO W A  
N r : 27. p a r t e r . ___________________________________ 2S27Q

chfSweiL 
U €

31040

P R A K T YC Z N A  akuszerka przyjmuje i poleca się, S : G : —
Leona Sapiehy 85. 31013

M AM  LO K A L  poszukuję wspólnika do otwarcia pracowni P A R A  D O BE R M ANÓ W  (pies 
metalurgicznej, współpraca pożadana. Zgłoszenia listowne do miesięczne do sprzedania
Adm : W icku perf 500 D O L A R 0 W . 30980 | W ybranowskł.

SZUKAM  pożyczki 1000 z ł: Poręka nadzwyczajna: Ładny
procent. Zgłoszenia listowne pod S O L ID N Y  PR ZE M YSŁ  O—
W IE C  do Adm : W ieku: 30871

P o t r p y  i t. p .  p o le c a

mPIŁOIS1 wt turnit ul. Bilńtgi 4.
P r o s i m y  ń ą d & ć  p r O s p o K t ó w .

PŁ A S Z C Z  D AM SKI aksamitny, podbity futrem (c y w c ty ) na 
szczupłą osobę j ubranie smokingowe na szczupłego męż— 
esyzne okazyjnie do sprzedania. W iadomość n i: Krzyw a
7, I :  p : na lewo, od 3—5 popoł: 9246

i suka) czystej krwi. 5 - ci. 
U lica Janowska N r : 120 —

9250

C Z Y T E L N I  l i O M
poleca mq kupno w e L w o w ie  w oko licy  uL Li- 
stopa da obok  ! rcm w a j u v\ bardzo pięknem pc- 
b ie n iu ;  1) w illi z  w olnem  6 poko jow em  mie­
szka ni m. k m fort, ogródek, 2) rarco! budov la­
nych o o b .z : r z e  250, 500 i 1000 ku a^r. sążni, 

stanowiących og ód v/ pełnej kulturze.
C zosy  uclowodr.jKr, że najbezpicczr iejszą i 

najpewniejszą lokatą  kapitału jest ty lko  kupno 
nieruchoinus i W micś.ie. Sp ię ta  ceny kupra 
będzie  u la tw iora .

P o w a ż n y m  reflektanlom udzieli zgrzccznc- 
ści b 'iż .z y ch  nform acji Adm ^nistrecja „W ieku  
N o w e g o " ,  do której bąclź osobiście bądź l i s t o
w n :e  zg d a s za c  s ę  n a le ż y 2S99

S Y P IA L N IA  jasion kw iecisty do sprzedania. — Wykonuję 
wszelk ie meble rotach sypialnie, jadalnie itp : ■— pełna 
gwarancja. Żółkiewska 82, Bi łyk. 30852

IN T R O L IG A T O R S K A  maszyna do ciecia papieru inne 
oprawy okazyjnie do sprzyjania u firm y PO SPIE C H  —
Sapiehy 34. —  30813

NAJTANIEJ PR ZERABIA  i PO K R Y W A  
H O Ł i ł R Y i  M A T E R A C E
Z N A J f T  M A G A Z Y N  P O Ś C I E L I

i. IżytHisso.", ulw, KopniSa i.
31007

M EBLE rozm aiic kt-mplci. pojedyncze, łóżka w iedeńskie —  
ścianki przedpokojowe oraz A N T Y K I poleca po umiaGco-* 
wanych cenach stolarnia, Ko łłą ta ja. 5. Zieliński. 2594

S K LE P  z  Przyborami piśmiennymi i trafika tło odstąpienia 
za cztc iytys lącc  z ł: w gotówce z urządzeniem i towarem ; 
Ładny lokal i duża w ystaw a ŁiUfcawe zgłoszeniu do Adm: 
Wi.-ku nod C Z TE R Y  TYS IĄC U . 30S18

PIĘ K NA  PA R C E LA  W  BR ZU CH O W TCACJi 404 saiul kwaJr. 
pleć minut od dworca, w  nroczem położeniu, zadrw w łou i. 
otoczona siatką drucianą do sprzedania za tysiąc doUrów. 
Poważni refleJcfnnci megą się porozumieć cod^eaaio oil 
9—3 w kancelarii drukarni. Sokoła 4 w  podwóma. Uh te­
lefonem 778. 915J

PO W Ó Z  cztero siedzeniowy (poczw órny ) siedzenia skórzane 
i y  dobrjm  siar.ie okazyjnie do sprzedania; Chauer, Z i e -  
!  —    — _____________30968

| SZTUC1EC lekki tanio do nabycia. Grand Hotel, drzwi 
| nr: II 3)048:

K U P I!; zaraz małą realność lub część kamienicy z  woluein 
mjęs>:kaniem obok tramwaju Gotówka z łcżp  cztery  tysiące 
złotych , pouwd o odstapig f&bularnic właanońć pół brutta 
w \<0 morgach pola naftowego Urycfciego po w ieczne 

| czasy. Ewemunkii-' resztę snlncc IBP-200 złotych rtiie—
I sięczr.ic. Poci P O W A Ż N Y  REFLKKTAN-T do W ieku. 30773

K U P if; na porylerjach miasta małn realność z wotnent mie— 
j szkfwiieni. Gotówka 3.500 złp. resztę na spia:ę \v ratacłi

miesięcznych w  wysokości czynszu umów>omgo Zgłoszę—* 
{ nia listowne do Administracji W ieku Now ego cka fic ie iow l
I legitym acji Nr. 396 . 29564.

KUSZERKA Lutkowska z W arszaw y przyjmuje panie: 
ffcinyka 9, drzw i 2. 28170

PRZYJM U JE szyci:i i naprawki białej bielizny po bardzo 
niskich cenach ul. W ronowskich I. 2 I, p. nr. drzw i 8.

    9252

kos t « * e  Ć w ia rtka  L o te rji K las wcj. C ią£- 
n e ń c  I. K U  y l«.ż 14 i 15 październiernika. 
GL wygrana 4 0.000, b ilkadz esfąt w yb ra ­

nych w io  kich i 3-503 w ygr. mniejszych.

M ŁO C AR N fA  Z LO K  O M O B IL A  B E N ZYN O W A 4 H : P :  sa ­
mochód c ięża row y i motor samochodowy 40 H: P : 
w  dobrym stanie ZA R A Z  tanio okazyjnie do sprzedani 
Józef Chudzik. Przem yślany. : 2637:

5 2 S ^ S t j g Ł " W  3 T  S t O ł O W  © ,
n i c z j  i-i kuchinne, łóik_, u m \ v/ a !n ir , siatki du łó-

S U t. „Hwmifś'' lE 'irJr
T F w b itn u S g ^ a  t ,  v , 'a £ c .  tfe .Y .Y C M .

 ; ' 31009

SAMtK.tsD],!' fr^nctj-skj^jPiitiaró Lcvpissor ^ osobo\t'y 2H HP 
no\, y u o sprzyóani.t okaz>i,iie W iadomość” u n [ a f n i c / r t: 
Hotelu (}#oree 'a . 310,10

1’ A P S Z T A T  stolarski okazyjnie do sprzedania, lf?nUch»ei|
■ Legionów  37.    1̂02.5

KASA  RF.OIS’1 RUJACA w dobrym stanie do sprzedatua -  
W iadomcić w  warsztacie . mechanicznym p .  ALcsandr 
Weicha, ę-ckstuska 23, rtriittie podwórze. 3102;

STłRZEDAM płuszcz chyrow iaka. Koralnicka 1, I :  piętri 
— 3UX)t:

iU S Z E R K A  AYACNEROW A przyinm ie panie. — Ulica 
łO B IcS K IE G O  30. parter ____ _  282( >

USZCRKA samotna przyim eie ńar.ie; JózCfata 3 parter — 
icutschtr-m   -  —  30461

Cały lo* i P o łów k i; | Ć w iartka

*? . j 2 0  £ \ | 1 ! ! ? .

C H O R O B Y  W F N R R Y C Z N E  i Z A S T A R Z  ś.fcr, 
s k ó rn e , neu-sstc.n ię seksu ,:tia Ie c iv  su :c ja !is ta

ir . Fiisess, W A I W &  11,
2S708

lA D Y  domowe smaczne obfite .w  domu i do menażek —
dania 1.2\'• Dom agaliczów  7 drzw i 2. 3fXi99

      —

Ze w z j lę  u na zb liża jący s ę  term in c iąg­
nienia prosim y się ‘ pies yć z zam ówien iam i. 
P lany g :y  i czek i r o c z t jw a  bezrfa tn ie . Dom  
bankow y S ch S tz  i Chajcs, L w ó w , pl. M a­

riacki 7. .. 3081 *

I '

ŁÓ ŻK A  metalowe, umywalki, w kłady druciane, \vi- sządią - — 
poleca fabryka 1GN1S-. Lw ów . Łyczakowska 1CS. TcL fon  
N r : 477. —  ' 28820 _

D Y W A N  perski ISO--300 sprzedam Potock iego  64. JJI. piętro 
boczna bram a; 80848

MASZYNĘ, do pisania w  dobrym stanic kupie. Zgłoszenia 
pisemnie: Adam Krzsi&nowsM . Lw ów  2. dworzec restante;

—  —  —  30992

KołUry, K oce  w e łn i a n?, ą'a t jr a c ? ,  
:L3 ^ S i s l ^  Łóż  a, Siatki. Poriu zki, P ie rzyn yf 

P  szew L i, P rze  c ierad la . S  enniki, p rzerab ia  i 
pokryw a naj a n ie j poście l we własnej pracowni 
przy sklepie K A Z . S K IS IN S K i  L w ó w , Kopern ika 4 
(ty łka naprzeciw  S zk ow r na). 31003

JLNJKA z  Kś/J z l :  poszukuję do sczoiiow ego iuleresu 
•ożywczego. Zg loszcu ia : Kuiiak, Zyblikicw  icza 7. 30825

ĆTEPIAN do ć\GczTu na godziny. Pokorska  N r : 11. — 
woco-rcia. - #  ̂ :___ ^ - 308211___

i.PKI urzędnicze kontroli skarbowej I ozdoby - pti|eca 
Utfuń&i L.- I i*  S w a k  Uwaga; Dcgionow 3. 31037

SPR ZE D AM  parcele 200 sążniową okolica W ysok iego  Zamku 
Zgłoszenia: W ilczyńska. Rym  k J2A. 30687

SPR ZE D AM  6 cschowe auto dobry stan. Zgłoszenia SAM O ­
CHÓD Aćimm.irruęjrt. 30951

SPRZEDAM. kam;cr,icc komfort, og iód , . węlnp 3 pokojowe 
mi>uszkunie I cr.ży lokal koło Dworca, bez pośredników. —  

i Zgłoszenia HERM ES Administracja. ,30952

DOM  w śródmieściu sprzedam: W iadom ość: Kouiewicz 
L w ów , BiTiOrego 12 80986

KREDENS duży okazyjnie do nabycia. Koniewie z —  L w ó w ; 
Batorego i 2. 3G9S5

L A T A R N IE  grobow e jakoteź w szelk ie naczynia gespodarskie 
poleca skład iica fabi-.yki wiedeńskimi Alrkorn i brat, 
S trzelecki J2 A . 30971^

DOM  ra fy  w ob-v. 4 pbikacic sprzedam, ogród, -stajnia cerii 
przystępna. J^ogdunówka. 27, Jan Lcroch . 30973

J\ANGCFiO\VE podbicie sprzedani. Tarnowskiego 14. dr / i 6 
od 11—4; 30S99:
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U  a d r i a  kredytów w 
wekslach i rachunkach 
l  .ełi. tt**1- *totowych i 
do la r. Przekazy zagr., 
w in k u ‘. r j *  tow arow e I 

gwarancje.

książeczki 
wkładkowe. — O k ład y  
pa Racnunki bieżąca 
złotowa, dąlaroy e —  
w y s o k o  opro •ento» 

wane. 30999

l U !
u GUTYERHflNft —  SfftsfnsHa 14

Papierośnice sre­
brne, Pierścionki 
złote, zegarki jtp.

~r- Xx±:'•-*.

$ €„GOPLANA
7 . A . — P o sn aA ska  F a b ry k a  ^ a k o b d ^
Repreuntccla na Lań», ul. flablelsHa I. 12

poleca PT. Hurto An ik o rn  i detaiiistom ze sklrdu we Lwowie o
znane z dobroci <%ekoSadV P «u}?rv dsa^row©. $

z mrmmmmzn zysk*
K sr^ssrałUŁn.'££ w ę d r o w n y c h  k i n

Kto chce
lale ić kirzyitny zbył 

dla twych produktów 1 
towarów,

fto  szuka
dobie ] k lientek wśród  
najszerszych warstw,

Kio znalazł
zgnbl oną i r  ca i ragnle 
zwrócić w łaścicielom

Kto szybko
pragnie inależi zajęcie 
u d  dobrze sprzec ar nie­

potrzebne priedmioty

nirck o tłs il
* le  n a ty ch m ia s t wa

Wisks Nowym
n i j p o c i y  > n l e j > z y m  
dzienniku k ia jo  ym —  
którego d i ls ł  r< lam.

sowicie
w y n a g r a d z a
wydatki iczynlone na 
W ' ogłoszenia. &

Kon nm.
Zarząd Tuw. Z ak ład ów  Naukowych O gól*  

nckształcących i Zawodowych rozpisuje r.iniejszem 
konkurs na wakujące itanowisko nauczyciela języka 
polskiego Vf Zskladrch- Wym agane peine kwalifika­
cje, oraz prąktyka w  szkołach średnich ogólnokształ- 
eącycl lub loiuinarjum.

Pobory wed ług nerm T. N . S. W .
O ferty  należycie, udokumentowane w r  l  z  ży­

ciorysem należy składać natychmiast, najlepiej oso­
biście Dyrektorowi Zakładów.

P iezea '"owarzystwa 
lb 4 2  * D r ,  B u n i H i e w i e z  m. p.

r o cenachiismbardzo umiarkowanych 
gnbslinoure 
pluszowe 

I płócienne
.daterace włosienne i sprążonowt. Kanapki do ikłs 
dania, Łóżka potowe, M » :erje meblowe, Firanki 
i Kapy fu lo w e  Dywany, Chodniki, Nai ety na oto- 
racy, {Carnisze i t. p. poleca 0 . H A G I  ?IR , Lw ó w .  
S o b i e s k i e g o  2 1 . Za gotówką i dogodne Warunki..

045 }

KIPRSA P^EOTOfticZE
do matury sem. I do 6 hi. ginm.

p o d  f s c h o i r e m  K i e r o w n i c t w e m .

irtts pisom syr. r. urnsnim
Z y b l i k l f i w l c i a  4 1 .  ' W p i s y  od 10— 1 i d 5-

2538
1

i t e a ln © ś £  L w o w i e
w  pięknem położeniu, dużu dom  mieszkalny, zabu­
dow ania gospodarcze, ogród  i saa 4 i pół m orga —• 
do s, rzedania ns dogodnych  warunkach lub zam iany 

a 1 am ienicę. In form acja u A a w o k . D ra G rześ kn—• 
Dra Korenckiego, ul Bourlarda I. 2, 1. p. 2601

S S in s a j ja r a iy  różnych lypów do miejsc wej i o własnej elektryczności dl a : kJElG- 
l e a t r s i Ł * ,  s t k 6 ł ,  o r p n l z a c s i i  i  s t o w a r ^ s r ó i ;  l n i » l u <

iu w y c '1 , g m in ,  s z p i l k ą  W lQEC$Ą i wogóle do mie skiego i wiej­
skiego użytku.

W sa je łK ie  czy śc i  d o  a p a r a t ó w  F a lh e . 2541

Konc. P A T H £ = N O R D ,  [ e l a f o n  5 1 8 ^ 5 1 .

R e j .  R aO r. .r=t, L w ó w  zw raca u w eg ę  na 
zam ieszczone w  „M on itorze* i w  „P o ls ce  Z b ro jn e j" 
ogłoszen ie  przetargu  na sprzedaż artyku łów  zb ęd ­
nych dla wojska.

R e j .  Kier. In t .  L w ó w .
2587 L. 3818/Ż/25.

m M Lem,
zawiadamia niniejszem, iż przer.ió:ł swój 
u. arstat kuśnierski z u’ . Sobieskiego na ui.

“S 8 , gd zie wykonuje wszelkiego re­
dę aju F U Y & H  po przystępnych cenach. 2o04

SZKOCI ICIIOIU i JO TA
S  T  E  F  A  N i A

P nny z p row in c ji znajdą um ieszczen ie. 31043 
Uh. S2ftS‘Ż'SOfiWS€2A L. @ (naprzeciw noiścji).

DHaiia i K M !
pT b r y t  sny l o  £ _ , nadający się na każdy prze­
mysł, obecnie w y róo  mydlą i sody do pra ia, t. j. 
3 ubikacje feb ryczn e  i szopy, do te g o  jeszcze  m ie ­
szkanie, pokoj duży, kuchnia, w ie lk ie  p od w órza  
i ogród , elektryka, w odociąg , g a z  na m iejscu — 
do sprzedania za 3400 d o la rów  lub do w ydz ierża ­

w ien ia na 3 lata za 140J dolarow . 
W iadom ość ii^tow.: B l o c h ,  Kraków, ul, G e r ­

tru d y  23 —  „W ie d e ń c zy k * .  2741

Ł Ó Ż C tl żelaznych i m osiężnych. L d ie C Z O h  dzie­
cinnych I-raj. i zagr. S iaS fiS ł do łóżek , M a t e r a c a  w  
w łosień. i z traw y . IM eEtli g ię tych . 4 |c ~ : : b  oraz 
Kom pletnych i częśc iow ych  urządzeń pokoi —  do

Effiinjj&jpftfs tm h \ i  S T E S L  S S p © t k a e
L w ó w .  u l i c a  K a z i m i e r z ó w  i K a  1. 2 8 .

U w a g a :  O sobom  godnym  zaufania udziela­
my kredytu. 2484

f i  Lwów, 3 go Maja 10
JGfspfiiiE (!o 1 m m -
Ceny zniżone. 30934

h o b i l i  zAmAmcziiĘ
poleca S a l o n  M óc!

su. u n i w ,  m m m m  34.
C e n y  p w s i ą p n e . 261.5

ELEKTRYCZNE
Z E i Ł i m

jak o te ż  garnuszki po zł, 1 5

„ L U M E N “
Lwow. pi. Nurjacki 4.

31054

K A  K A T Y ! N A  R A T Y  i

P O L E C A  S P E C J A L N Y  31038

M U fiA Z Y N  K@ N FEKC/3 DZ3E. I!SC45I
Ł y c s j e i l Ł o w s K a  i a .  
IM4 R A T Y f N A  R A T Y I

M I L I  P A R Y S K I E
p o cenach konku rencyjnych  p o leca  M A G A Z Y N

B A T t R N A Y
L w ó w ,  J a g i e l l o ń s k a  2  (gmach Ziem ik. Banku).

31033

f c e i e Ł j ł t e e  p o « t c v , ą  C f s ł s c c R ©  t y c z e l t e a z u  W ydaw ca  „W iek  N o w y " , Spó łka wydawnicza.
Llikiem '{tiki druk „Presa", ul. Sokola 4.


